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I ciziewcząąć zśimeło? 
Srxy piotrkomianki wyszly z domu i więcej nie wróciły. 
Nieznany (os 15 dziewcząt w Warszawie 


"6 ajemniczy panowie przed gimnazjum 


Piotrków, 5 stycznia. 
Po mordzie „politycznym: Piotrków ma 
drugą „sensację'* która do głębi poruszy 
ta miejscowe społeczeństwo. Chodzi o 
TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE TRZECH 
| MŁODYCH DZIEWCZĄT, 
córek obywateli piotrkowskich, 

Trzy koleżanki, w wieku od lat 14 do 
16, uczenice miejscowego gimnazjum żeń 
skiego, przed trzema dniami, jak zwykle 
w gądzinach porannych udały się do 
izkoły. Gdy nie wróciły na obiad do do- 
nu, zaniepokojeni rodzice zwrócili się 
io władz szkolnych, od których dowie- 
dzieli się, że dziewczęta tego dnia 
WCALE NIE ZJAWIŁY SIĘ W GIMNA 

ŻJUM. 


Rodzice nie chcąc początkowo zwracać 
się do policji, rozesłali listy do zamiej 
scowych krewnych i znajomych, pytając 
p córki do-nich nie przyjechały, a 
ocześnie - przetrząsnęłi cały Piotr. 
ków, lecz niestety, nie natrafili na ślad 
dziewcząt. 
i Po trzech dniach rodzice złożyłi wre 
szcie meldunek w miejscowej komendzie 
policji, która wszczęła energiczne do: 
chodzenie, Chwilowo policja nie zdołała 


jeszcze ustalić, co się stało 'z dziewczę- 
tami, Sprawa ta przedstawia się 
BARDZO TAJEMNICZO, ! 
Dziewczęta nie pozostawił żadnych li. 
stów i jak ustalono, z nikim, pary. kole |Ż 
żanek szkolnych, nie utrzymywały sto- 
sunków. Przesłuchane przez policję u- 
czemice gimnazjum nie mogły dać 
ŻADNYCH WYJAŚNIEŃ. 
Zaginione royale nie mówiły im nic 
o jakim wyj 
W Piotrkowie | krążą wersje o 
SZAJCĘ HANDLARZY ŻYWYM TO- 
WARE M. 


Miejscowi obywatele Wałowiigii 
przez dłuższy czas na bruku -piotrk 
skim grasowali jacyś  eleganccy pato. 
wie, którzy stale ni ee przed gim 
nazjum żeńskiem i wszczynali rozmowy 
z uczenicami. Władze peeraa PAAS 
czas nie zp ZAL 
prawdziwa i w tym laka mowia 
enertńiczne śledztwo, 
dziewcząt wyznaczyli bardzo 

`- WYSOKIE NAGRODY 
za wskazanie miejsca pobytu ich córek. 
Piotrkowskie władze EEE WA zawiado- 


"Ga mondea Slalkowie Dac seia. mordzie w Siotrkowie 


kŁódzcy cdziałacze wyjeciacii 
Enau pożrzełb 


R Piotrków, 5 stycznia 

Wacław Kajdziński, morderca Teofi- 
a Jaszkowskiego, referenta magistratu 
iotrkowskiego+ zaprzecza stanowczo, 
tkaby działał z namowy innych. 

Do zamordowanego . 

czuł nienawiść, 
która wzięła swój początek z różnicy po 
zlądów politycznych. 

Przed tygodniem między Jaszkow- 
skim i Kajdzińskim doszło do ostrego 
starcia na wiecu pracowników użytecz- 
tości publicznej. 

Przeciwnicy nawymyślali sobie, u- 
tywając zwrotów bardzo obrażliwych. 
Sprawa oparła się o sąd koleżeński, któ- 
ty wydał wyrok na korzyść Kajdzińsk'e 
go. we wystarczyło mu to KARE, po- 


stanowił dokonać krwawej zemsty na 
przeciwnikit. 

Kajdzińskiego przęwieziono do wię- 
zienia, gdzie przebywą w szpitalu wię- 
ziennym, a to z powodu obrażeń, któ- 
rych doznał wskutek skoku z okna 1 pię 
tra na ulicę. +. 

Pogrzeb Ś. p. ANA odbę- 
dzie so dziś o godz. 3-ej po poł. w Piotr 
kowie. Ze względu na stanowisko, jakie 
tragicznie zmarły zajmował w partji, na 
pogrzeb udają się delegację P,P.S<Z 0 
kręzu warszawskiego i łódzkiego. 

Z Łodzi wyjechali dziś o godz. 12-ej 
wicepr. Rapalski, ławnik Purtal, i pp. 
Wojdan i Walczak oraz trzech człon 
2 U. R. l 


Śmierć w płonacym domi 
Brzerażemi lokaíiorzy wysicalsiwali 


Łódź, 5 stycznia. 
Dziś rano wojewódzka komenda po- 


lokatorka tego domu. 
Nieszczęsna. niewiasta spała w BN 


icjj w Łodzi otrzymała meldunek o gro |izdebce na strychu, nie słyszała sygna- 
śnym pożarze domu przy ulicy Pisko- łów alarmowych straży ogniowej. 


rzew 19 w Kaliszu. 

Ogień powstał w nocy ' rozszerzał 
się z błyskawiczną szy bkością. Lokató- 
rzy domu, zbudzen: ze snu, nie zdążyli 
dratować swego dobytku. Kilku z nich, 
mając już odcięty odwrót, wyskoczyło 
z okien na ulicę, doznając ciężkich obra- 
żeń cielesnych. 

Po upływie godziny z całego domu 
pozostały zgliszcza. 

Wówczas dopiero okazało się, 
czase pożaru 

żywcem spłonęła 45-letnia Lucja 

ukałówna. 


iż w 


Tej samej nocy z nieustalonych po- 
wodów wybuchł pożar w domu Paczko- 
wskiego w Lutomiersku. Ogień groził 
kilku sąsiednim domom mieszkalnym. 
Zawezwane drużyny strażackie z całej 
okolicy zdołały zapobiec przeniesieniu 
się pożaru. Dom Paczkowskiego kann) 
doszczętnie. 


Na ulicy Konstantynowskiej przed domem 
Nr. 42 został przejęchany przez wóz. Piotr Ma- 
rański, zamieszkały przy ulicy Piwnej 20. Do- 
znał on ciężkich obrażeń cielesnych. Węzwane 
¿pogotowie przewiozło zo do szpitala. 


kasy chorych. Wobec tego, iż wybory 
nowej rady nie zostały przeprowadzone, 
J 


miły o tajemniczym wypadku posterunki | 


policyjne w całej Polsce. 
/arszawa, 5 stycznia. 
D W ostatnich czasach daje się zauwa 


GROŻNE ZJAWISKO ZNIKANIA MŁO 
DYCH DZIEWCZĄT. 
W ciagu 10 ostatnich dni zdarzyło Late 


{15 TAKICH WYPADKÓW W 


six wypadki do 
przyczem wszystkie te ty- 
czą nieletnich w wieku 

ME 13 DO 16 LAT. 
Zaznaczyć nal ży, że ostatnio zlikwido- 
wano szereś doskonale zorganizowanych 


e, BAND HANDLARZY ŻYWYM TOWA- 


REM, 
unieszkodliwiono słynnego Icka Zysma- 
na, grasującego pod nazwiskiem „Napo- 
leon“, Silberszteina, Rożańskiego i im, 
rozwinięto wzmożoną czujnosć na dwor 


ta jest |cach kolejowych i miastach portowych, 


nie wyklucza to jednak możliwości pow- 


„|stania nowych nikczemnych organizacji 
Nieszczęśliwi rodzice „zaginionych | oraz. zawodowych uwodzicieli, od któ- 


rych roi się 

w DANCINGACH, PODEJRZANYCH 
„KABARETACH" i SZKOŁACH PSE- 
| UDOFILMOWYCH, 


Dynamit w zach 
firaszma śrmuierć sammo- 

- .bójcy N 
Katowice, 5 stycznia. 


Obok szybu „Alfreda“ w Wełnowcu 
znaleziono trupa mężczyzny z rozerwa- 
ną głową, Stwierdzono, że są to zwłoki 
24-letniego bezrobotnego Baronowskie- 
go, który. popełnił samobójstwo w ten 
sposób, że do prawego ucha włożył na- 
bój dynamitowy i zapalił tont. 

Przyczyny samobójstwa nie ustalono 


Bezpłatny EA ilustrowany „Rewia” 


WET RO OE PREZ 


Król wyjedzie 
ma Riviere 


(Telegram własny „Expressu '). 
Londyn, 5 stycznia 

Podczas wczorajszego konsylium do: 
szli lekarze królewscy do przekonania, 
że w ceiu dalszej poprawy zdrowia kró: 
la konieczny jest jego wyjazd na Riyte- 
rę, dokąd też wysłany został specialny 
wysłannik, celem przygotowania aparta 
mentów dla króla, 


Krwawe sturcia 
Bialuch z indjamarnsi 


(Telegram własny Expressu“). 
Nowy Jork, 5 stycznia. 

Nadeszła tu niesprawdzona jeszcze 
wiadomość z Rio Kampa, według której 
w Equadorze doszło do krwawych starć 
pomiędzy białymi a 5 tysiącami zbunto- 
wanych indian. Bliższych szczegółów na 
razie brak. 


4.880 zćonów. 
ma cholerę w Imdiach 
Bombaj. 5 stycznia 

W południowych Indjach szaleje w 
dalsżym ciągu epidemia cholery. W cią 
gu czterech miesięcy zmarło na cholerę 
7.880 ludzi. a w ostatnim tygodniu gru- 
dnia na 948 wypadków zapadnięcia 562 
były śmiertelne. 

Sytuacja w tej części kraju jest rozpa 
czliwa. Wiele dzieci po utraceniu rodzi- 
ców nie ma żadnej opieki. 

Władze miasta Travankore, w które 
go okolicy cholera zbiera najobiitsze 
żniwo, nie są w stanie zwalczyć epide- 
mji i zwróciły się do społeczeństwa « 
przyjście nieszczęśliwej ludności z po- 
mocą. 


Poecekhkoelama siam- 
wisi dyrektora 
ix famdfomwo- ze 
W słomwej w Todzi my 

Sekretarlat osobisty ks. Janusza Ra 
dziwiłła komunikuje nam, że wiadomość 
o kotferencji księcia z przedstawiciela 
mi przemysłu łódzkiego w sprzwie ob 
sadzenia stanowiska dyrektora izby 
handlowo - przemysłowej w Łodzi i e 
wentualnej interwencji ks. Radziwiłł 
jest nieprawdziwa. 

Również nieprawdziwe są kolporto 
wane z pewnej strony pogłoski o zamie: 
rzonem mianowaniu komisarza rządo 
wego w izbie łódzkiej, gdyż sprawy pei 
sonalne nie mogą decydować o tak wa 
żnym kroku ze strony rządu wobec two 
rzącej Palo dopiero Izby. 


Wybory-vw SiyyCZERiU 


Jasa chorych nie otrzyma komisarza rządoweśc 


Łódź, 5 stycznia. 
Jak już donosiliśmy, w dniu 31 gru- 
dnia b. r. wygasła kadencja obecnej rady 


władze zaś nie przedłużyły kadencji, 
liczono się o gólnie z możliwością roz- 
wiązania zarządu i mianowania komisa- 
rza rządowego, 

Celem wyjaśnienia tej sytuacji udali 
j| się wczoraj do Warszawy przewodniczą 
cy zarządu kasy p. Kałużyński, wice- 
przewodniczący Kazimierczak i dyrek- 
tor Samborski, którzy Pian in eli kon 


ferencję z p. ministrem pracy dr. Jur- 
kiewiczem. Ze względu jednak na <ho 
robę p. ministra, delegację przyjął dyre- 
ktor okr. urzędu ubezpieczeń p. Siwik 
który zakomunikował, iż 
wybory do łódzkiej kasy rozp'sane Zo- 
staną bezwzględnie w bież. miesiącu. 
Co się tyczy wygaśnięcia kadencja 
sprawa ta niema znaczenia, gdyż odnoś: 
ny ustęp ustawy przewiduje, że ustępu: 
jąca rada urzęduje do chaosu objęcia u 
rzędowania przez nową. Komisarz rzą: 
dowy tedy nie bedzie wyznaczony. 


$amolot zawisł W powieńrzu 
Inne aeroplanu dosíarczeaja ERUN 
benzyny i pożywiemiaa 


(Telegram miany „Expressu"). 
Nowy Jork, 5 stycznia. 
Nadchodzą tu wiadomości -z Ka- 
lifornji, że samolot „Question Mark" któ 
ry wystartował w środę wcelu pobicia 
rekordu czasu znajduje się do chwili obe 
cnei w ciaón w _pawietrzit.. 


chwili startu upłynęło już 85 godzin, a 

motory działają bez zarzutu, Benzynę j 

pożywienie dla lotnika podają samolo. 

towi w powietrzu inne aparaty, Obser 

watorzy samolotu twierdzą że będzie m 

w stanie utrzymać się przez 200 śodzia ` 
w mawnrimżrma 


.KXFRESS" 


Dziś monumentalna premjera I! 


Najpiękniejsza symfonja ekranu z „Grupy wielkich 


| „OJCZE.!” 
| gg 9 


| (KABFTAN SORRELL i JEGO SYN) 


gwiazd ekranu“, wytwórni United Artists 


Najpotężniejsza tragedja serca ludzkiego, dzieje nieszczęśliwego ojca, który nad 
wszystko w świecie umiłował swego Syna, zastraszający obraz moralnej zgnilizny 
powojennego społeczeństwa, uznającego tylko szał zmysłów, tańca i zabawy. 


ORC "x"? MAY MAU 


H. B. Warner 


stusa w filmie 


Wojenna 
MARGAN DZK: 


Gazety sowieckie czynią 
bezpodstawne larum. 


Gorączka wojenna w Rosji wybucha 
zazwyczaj perjodycznie, dochodząc nie- 
kiedy do fantastycznych wprost roz- 
miarów. Propaganda „niebezp'eczeń- 
stwa wojny“, grożącego rzekomo związ 
kowi republik sowieckich, prowadzona 
jest przytem w znacznej mierze przez 
wyższych urzędników  komunistycz- 
nych, którzy w ten sposób usiłują od- 


wrócić uwagę szerokich warstw luda0-. 


ści od sytuacj; wewnętrznej Z, S. S. R. 
ew Ostatnie dni przynosty w. Rosji nowe 
symptomy toczącej organizm sowiecki 
choroby, którą najlepiej byłoby nazwać 
„Wojenna manja prześladowawcza”, Wy 
starczy przeczytać ‘kilka ostatnich nu- 
merów pism sowieckich, by przekonać 
się, że „Choroba“ ta jest w Rosji nieule- 
czalna. 

Tak np. leningradzka „Krasnaja Ga- 
teta“ pisze w jednym ze swych ostat- 
ch numerów: 

„Każdy dzień przynosi coraz to nowe 
dowody gorączkowych przygotowań 
imperjalistów angielskich i francuskich 
pi napadu zbrojtego na państwo sowie- 

w“. 

I petna obaw gazeta sowiecka roz- 
taczą bez skrupułów przed swymi czy- 
telnikami następujący straszliwy obraz 
„antysowieckich przygotowań wojęn- 
nych Europy zachodniej“, 

Przedsiębiorstwa francuskie w przy- 
śpieszonem tempie dostarczają Polsce i 
Rumunj. silniki samolotowe, armaty, 
kulomioty i inne materjały wojenne. 
Francuska firma „Schnełder-Creusot" 
wraz z czeską firmą „Skoda“ zajęta jest 
rozbudową przemysłu wojennego w sa- 
mej Polsce i Rumunii"... 

„Jak więc — woła „Krasnaja Gaze- 
ta“ — mie mamy „w takich warunkach 
nie ujawniać zaniepokojenia?*... 

Podobna kampanja prasowa musi is- 
totnie w szerokich warstwach ludności 
wywołać zaniepokojenie, nic przeto dzi- 
wnego, że na ręce przedstawicieli rzą- 
du w czasach ostatnich wpływają nader 
lczne zapytania ze strony członków 
centralnego komitetu wykonawczego, 
domagających się wyjaśnienia sytuacji 
ka forum międzynarodowem. Tak n. p. 
członek centralnego komitetu wykona- 
wczezo okręgu leningradzkiego Gusa- 
row, wystosował pod adresem rządu 
sowieckiego następującą interpelację: 

„W iaki sposób zamierza rząd sowie- 
cki zareagować na wszystkie bloki anty- 
sowieckie, powstające w czasach Ostat- 
iich w państwach burżuazyjnych?* 

Deputowany okręgu pskowskiego, 
Ileharskii, oświadcza, że „chłopi okregu 
wielce są zaniepokojeni wiadomościami 


brasowemi o przeciwsowieckich wystą- 
miemiach. iakie w czasach ostatnich maia 


niezapomniany odtwórca roli Chry- 


W rolach głównych: 


„KRóL KRóLóW* 


bouis Wolheim 


BE oraz Anna Q. Nilsson, Alice Joyce, carmel Meyers i Mary Nolan IMĘ 
Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonania wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrokcią TEODORA RYOERA- 


Poczatek przedstawień o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o g. 12-ej w poł, ostatniego o g. 10-ej wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł, w soboty i niedziele od 12-ej do l-ej pp 50 groszy i 1' złoty.. 


niezapomniany odtwórca roli 
Bulby w lilmie „BURZA* 


Gigantyczny dworzec w New-Jorku 


posiada wygody, o jakich się europeiczykom nie śniło 


Peciągi 

Główny dworzec nowoiorski ściąga 
takie mrowie ludzkie, że europejczyk 
nie może sobie wyrobić o niem pojęcia, 
nie ma bowiem w tym kierunku żadnej 
możności porównania, Każdy tam śpie- 
Szy,-jak może: widąć przedstawicieli 
wszystkich ludów kuli ziemskiej. A choć 
ścisk ogromny, wszystko odbywa się 
ze. względnym spokojem, bez tłoczenia 
się i popychania. i W 
Pośrodku olbrzymiej hali dworca 
znajduję się biuro informacii, 
dla każdego widoczne. Tam każdy do- 
stanie rozkład jazdy nietylko dla Sta- 
nów Zjednoczonych, lecz i dla wszyst- 
kich krajów zupełnie bezplatnie. Inpe 
biuro służy wyłącznie do udzielania wia 
domości lub do ich przechowywania aż 
do czasu zgłoszenia się właściwego ad- 
resata. Tu właśnie podróżni znajdują po 


| ŻWJE CZY 


zdaleka!|. 


czynione w mieście zakupy; urządzenie 


te ruchome hotele. 


robią doskonałe interesy, Świadczą o 


to jest wygodne szczególnie dla miesz- |tem najlepiej opłaty, pobierane nietylke 


kańców przedmieść New Yorku, 
Dworzec ten ma bezpośrednie połą- 

czenie ze wszystkiemi stacjami kolei: 

podziemnej lub też z olbrzymiemi hote- 


za sklepy, lecz nawet za kąt do sprzeda 
wania gazet czy też czyszczenia bu- 
tów. .. f 

Taki gazećiarz czy chłopak od bu- 


lami. Po obu stronach hali mieszczą się | tów płacą co roku zawrotne dla nas su- 


przebogato urządzone sklepy z takiemi 


my, a jednak doskonale na tem wycho- 


wystawami, że trudno przejść obok nichj dzą;” + ** > 


i niç nieskupić. Wszystko jest:tak pomy- 


ślane, że, nie opuszczając dworca. „pO 


dróżny może nietylko wypoczać: wyką 
pać się czy posilić, lecz nawet przebrać. 
się od stóp do głowy oraz nakupić 
wszelkich możliwych słodyczy, owo- 
ców, rzeczy niezbędnych czy zbytkow- 
nych. Najwspanialszy dworzec europei- 
ski nie zna tych udogodnień nawet w 
przybliżeniu. 


A że te wszystkie sklepy i magazyny | 


NIE ŻYJE? 


rari Kcwófcu Hiiszyparmafi, unwwanŻGRERTJ 
za ZEWAANiEŚW 


obraca się w eleganckim śmiecie. 


W 1906 roku w Hiszpanii została o- | waniem, 


rozrzutnością í... podobień- 


głoszona żałoba narodowa i dworska z |stwem do swego brata, Alionsa XIII. 


powodu śmierci brata królewskiego, DOn 
Ludovico, księcia Burbońskiego. 

Tegoż roku w Atenach zjawił się pe- 
wien nieznajomy, a dystyngowany jego- 
mość, świetnie władający językiem hi-- 
szpańskim, angielskim, francuskim, któ- 
rego z wielką ochotą podejmuje arysto- 
kratyczne towarzystwo ateńskie. 

Świetne maniery i szeroki tryb ży- 
cia nieznajomego hiszpana zwróciły tyl- 
ko uwagę policji ateńskiej, którą szcze- 
gólnie zainteresowały źródła dochodu 
„hiszpańskiego granda”. Przeprowadzo- 
ne śledztwo wykazało wszakże, iż taje- 
mniczy cudzoziemiec, zapisany pod na- 
zwiskiem Maurycego Morschalla w ho- 
telach, posiada znaczne kapitały w za- 
granicznych bankach i ma papiery w 
porządku. 

Naraz znika „mister Marschal* z A- 
ten i... zjawia się na horyzoncie amery- 
kańskim. Do 1914 roku ów Marschall 
przebywa w Nowym Jorku, Bostonie, 
na modnych plażach kalifornijskich, 
gdzie wciąż zwraca uwagę swem zacho- 


W 1922 roku zjawia się ponownie w 
Atenach. Tym razem hiszpańskie wła- 
dze zażądały kategorycznie dokładnego 
wylegitymowania į sprawdzenia osobis- 
tości „Marschalla*, który z całą bezce- 
remonialnością podawał się za brata 
króla Hiszpanii. 

Na wezwanie władz, Marschal zja- 
wia się sam u ateńskiego sędziego śled- 
czego i oto następuje nieoczekiwany 
zwrot w całej sprawie: „Marschall“ 0- 
kazuje władzom swe autentyczne doku- 
menty, podpisane przez króla Hiszpanii, 
opatrzone pieczęciami królewskiemi i 
własnym herbem, który miat być rzeko- 
mo zniszczony — zgodnie z tradycją -— 
w dniu śmierci Don Ludovico. Przy po- 
równywaniu zdjęć fotograficznych 
„zmarłego“ brata królewskiego i... Mar- 
schalla okazało się, że zdjęcia przedsta- 
wiają tę samą osobę! 

Poselstwo hiszpańskie w Atenach 
zażądało od swego rządu dalszych n- 
Strukcyj.. które jeszcze nie nadeszły. 

Więc Don Ludovico żyje, czy nie?... 


miejsce w rozmaitych państwach euro- 
peiskich'*. 

Cała ta kampania umożliwia rządowi 
sowieckiemu potęgowanie zbrojeń, gdyż 
ludność, czytająca niemal codziennie a- 
larmuiace wiadomości a przvzotowa- 


niach wojennych państw  „imperialisty- 
cznych*, nie odważa się oczywiście pro- 
testować przeciwko powiększeniu bu- 
dżetu wojskowego i wzmacnianiu armii 
|ezerwonei. 


Czego na tem dworcu niema! Jest 
między imtiemi np. pogłądowa wystawa 
kolejnictwa, zaczynająca się od pierw: 
szego parowozu z r. 1820. Taka wysta- 
wa na dworcu kolejowym mieści się je- 
szcze w pojęciach europejczyka. Ale kto 
z nas uwierzy, że dwarzec nowojorski 
posiada też stałą wystawę dzieł sztuki, 
bardzo dobrze obstawioną i pilnie zwie 
dzaną. 

Czy wobec tego wszystkiego można 
mówić o jakichś brakach na dworcu no- 
wojorskim? Oczywiście, że nie, a ró- 
wnie oczywistą jest rzeczą, że pociągi 
w takim kraju stanowią wszystko, CQ 
tylko w zakresie pośpiechu i wygody 
dać można. R 

Amerykańskie pociągi luksusowe są 
ruchomymi hotelami. Zawierają też 
wszystko o czem podróżny może zama- 
rzyć. Oprócz więc salonu do muzyki 
jest radjo, czytelnia, a w pokoiku czy 
czytelni stale siedzi sekretarz z miaszy- 
ną do pisania, któremu można bez ża: 
dnej dopłaty podyktować wszystko cé 
się chce, Amerykański businessman sta 
le korzysta z tego urządzenia, dzięki 
czemu w pociągu pracuje, nie tracąc 
wcale czasu. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że w takim 
pociągu nie brak golarza, fryzjera, Czy- 
ściciela butów, Są tam również wagony 
o ścianach ze szkła, umożliwiające po- 
dziwianie cudów przyrody. A wagony 
klubowe tak są urządzone, że nawet by- 
walcy najwytworniejszych klubów, sie 
dząc w takich wagonach, nie mogą ża- 
lić się na brak wygód. Naturalnie, jest 
też miejsce sprzedaży znaczków poczta 
wych oraz przyjmowania listów czy te 
legramów. 

Panie mogą korzystać ze specjalnych 
urządzeń. W wagonach dla pań, zao- 
patrzonych w bardzo wygodne fotele- 
leżaki znajdują się wanny i prysznice, 
obsługiwane przez specjalistkę, umieją- 
cą również robić bardzo dobrze malli- 
cure. A mamusie, podróżujące z dziećm 
znajdują w pociągu pomoc w osobię do 
skonale wyszkolonej pielęgniarki. 

Co to wszystko kosztuje? — spyta 
icie. Nie psujmy sobie humoru, rozważa 
niem tego tematu. Cieszmy się tem, że 
[sa ludzie, mogący z takiego komiortu 
"stale korzystać. 
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Czy żona jest żandatnienu i śumwermart cą 


Skąd pochodza kłótnie małżeńskie 


Kobieta musi być przyjacielem, a nie wampirem 


e — Oto w jaki sposób pomysłowi ło- 


— Pańska małżonka musi być bardzo 


dzianie, chący schudnąć, mogą sobie u- |oszczędna. 


rządzić na podwórzu rozległy „deptak“, 


— Co, widać to po niej? 
— Po niej nie, ale po panu. 
SZEREG 


4 zamaskowani bandyci 


Mbuyiofby toe straszne, duib brył 
Drar CHCĘ $ 


Łódź, 5 stycznia. 

Przed kilku dniami do władz policyj- 
nych wpłynął meldunek o napadzie ban 
dyckim. Franciszek Zimiński  oświad- 
czył na posterunku policyjnym w Biela- 
nach pod Łodzią, iż w nocy, gdy szedł 
pieszo ze Skalmierzyc do Kalisza, na szo 
sie napadli nań czterej osobnicy w mas 
kach i z rewolwerami w ręku, którzy 
zażądali od niego pieniędzy, grożąc śmier 
cią w razie oporu. Zimiński nie posiada- 
jąc przy sobie broni poddał się dobro- 
wolnie. Wówczas bandyci rozebrali go 
do naga na mrozie i zdjęli mu woreczek 
z pieniędzmi, który nosił pod koszulą. 
W woreczku tym znajdowała się więk- 
sza suma w niemieckiej walucie, 

W związku z powyższym  meldun- 
kiem władze policyjne wdrożyły energi- 
szne dochodzenie, które już na wstępie 
wykazało, że Zimiński krytyczną noc 
spędził w jakiejś knajpie i nie odbywał 
żadnej podróży, Władze doszły więc do 
wniosku, że Zimiński symulował napad, 
wobec czego ponownie go przesłuchały. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań Zimiń- 
ski opowiedział następującą historię: 

Przed rokiem BA | on do Niemiec 
i otrzymał w jakiemś miasteczku zajęcie 
w fabryce, Zarabiał stosunkowo dość du- 
żo, więc mógł sobie przez rok odłożyć 
znaczną sumę. Przed kilku tygodniami, 
$dy zdecydował się powrócić do kraju, 
napisał do żony ,że przywiezie ze sobą 
pieniądze i wynajmie jej nowe mieszka- 
nie, 

Nie mógł jednak spełnić tej obietni- 
cy. W Bielanach, gdzie zatrzymał się z 
pewnym znajomym, upił się w knajpie i 


po pijanemu przegrał w karty całą gotów 
kę, którą przywiózł z sobą. 

Wiedząc, że żona nigdy mu nie wyba 
czy, iż roztrwonił pieniądze po namyśle 
postanowił symulować napad bandycki. 

Władze pociągnęły go do odpowie- 
dzialności karnej. 
pariaan PORT TWOJA OWAK aE aas d 


Krwawa bójka 
IW restauracji 


W restauracji przy ulicy: Składowej 17 wy- 
nikła wczoraj krwawa bójka. Józef Borzęcki, 
konduktor tramwajowy, zamieszkały przy ulicy 
Bazarnej 1, został uderzony nożem przez ja- 
kichś awanturników, którzy zbiegli przed przy- 
byciem policji. Wezwane pogotowie Borżęckie- 
mu udzieliło pierwszej pomocy, poczem prze- 
wiozło go do szpitala. Nazwisk napastników pc- 
licja nie ustaliła. 


Magśłe zasłabnięcie 
Wczoraj przed domem przy ulicy Ogrodowej 
12 zasłabła nagle 40-letnia Bronisława Fajerban 
dowa, mieszkanka Rudy Pabianinickiej, Wezwa 
ne pogotowie udzieliło jej pierwszej pomocy po- 
czem przewiozło ią.do zbiorni miejskiej, 


Czerwony fur 
"W mieszkaniu Rozencwaijza przy ulicy Pół- 
nocnej 9 wybuchł pożar wskutek wadliwej bu- 
dowy pieca. Ozień ugasiła straż ogniowa. Stra- 
ty wynoszą kilkaset złotych. 

Z tej samej przyczyny powstał pożar w ga- 
rażu samochodowym Bolesława Nowickiego 
przy ulicy Andrzeja 14. Ogień ugasił II-gi od- 
dział straży. 


'|dziono z mieszkania 


Wielka ankiefa „Expressu Wieczornego” 


Łódź, 5 stycznia 

Zawsze zastanawia mnie kwesta, 
czemu kobiety nie dają mężczyznom 
spokoju, szczególnie zaś żony nie dają 
spokoju mężom. Wydaje mi się, że tutaj 
tkwi główne źródło małżeńskich niepo- 
roziunień. Kobieta zawsze chce zmienić 
swego męża, przeinaczyć go, udoskona 
lić wedle swoich pojęć. 

Przypuszczalnie pochodzi to stąd, że 
kobieta ma zbytnio rozwinięte 

instynkty macierzyńskie. 

Nie przestaje ona przez całe życie peł- 
nić funkcji „mamki”, nawet wtedy, kie- 
dy jej dzieci goła już wąsy. Niestety, 
skoro tylko młodzieniec iako tako zdoła 
się wyzwólić z pod wpływu matczyne- 
go i odetchnąć swobodniej, natychmiast 
znajdzie się inna kobieta, która, lako żo- 
na, bierze go pod kuratelę. Doprawdy 
nałeży podziwiać cierpliwość męską... 

Niedawno byłem gościem mych przy 
jaciół, którzy słyną z dobrego pożycia 
ze sobą. Podczas obiadu zaczęło się od 
SPIRAEA 


W nolesie reportera. 


Migcowi Moszkowi — (Zgierska 173 skra- 

dziono z kieszeni 800 złotych. 
LJ 

Szpiremu Jakubowi — (Piotrkowska 19) z 
posesji fabryki przy ulicy Poludniowej 80 skra- 
dziono skrzynię przędzy wart. 800 zł, 
Rotenbergowi Salomonowi — (Południowa 27) 
z piekarni skradziono worek chkru, wart. 146 
złotych. 

Tomaszewskiej Rozalii — (Zielona 12) skra- 
różne rzeczy, wartości 
220 złotych. ʻ 


Z podwórza domu Nr. 68 przy ulicy Zacho- 
dniej skradziono skrzynię jedwabnej przędzy, 
należącą do firmy Rubinsztejn i S-ka. 

kj 
. EJ 

Lichtensztajnowej Cyrli — (Piotrkowska 66) 
skradziono z mieszkania różne rzeczy, wartości 
200 złotych. 


Piqż-żeoema i „Sisełiew” 
Oto spółczesny legainy „trójkąt małżeński" 


Co mówi o tańcu i o łodziankach zawodowy tancerz dancingowy? 


Łódź, 5 stycznia. 
W bieżącym karnawale bodajże po- 
taz pierwszy pojawiła się na łódzkich 
dancingach 


postać zawodowego tancerza tak popu- 
larneśo zagranicą, a nawet i Warszawie. 


Sprytni młodzieńcy, którzy dotychczas 
darmo — „sztuka dla sztuki! — 
„obtańcowywali* obce niewiasty, 

twąchali dobry interes i każą sobie pła- 
sić za rytmiczne wywijanie dolnemi koń 
szynami, A więc — przynajmniej pod 
ym względem — Łódź zaczyna cokol- 
wiek przypominać Europę. 

ieliśmy wczoraj przypadkowa roz- 
mowę z takim 


łódzkim „gigolo“, 


Stały partner do tańca pewnej łodzian- 
ki, która liczy sobie pono przeszło czter 
dziestkę. 

Dostaje około 400 złotych miesięcz- 
die, za które jest obowiązany na każde 
wezwanie swojej „chlebodawczyni* udać 
ię z nią na fajł; czy maskarade. 

— Miałem przedtem „komplet tane- 
szny', czyli tak zwaną popularnie szko- 
ię tańca — mówi przystojny „gigolo“, — 
Ale to się nie opłaca. Koncesja kosztu- 
e, a pozatem — wielka konkurencja. 
Teraźniejszy mój zawód jest 

bardziej opłacalny i przyjemniejszy. 
Moja partnerka jest bardzo miłą kobie- 
tą i, chociaż tuszę ma niepoślednią, dość 
lekko tańczy. Do abowiazków moich na 


leży towarzyszenie mojej pani w razie 
gdy udaje się na jakąś 
„tańcówkę””... 

Oczywiście — rachunek przy stoliku pła 
ci jej mąż. 

— Więc mąż też wam towarzyszy? 

— Naturalnie... Co w tem dziwnego? 
Pan może przypuszcza, że jest on o żonę 
zazdrosny? Skądże?.. Zarówno on jak i 
ona traktują mnie, 

jako swego pracownika., 

Bardzo przykładne stadło małżeńskie... 
On nie umie tańczyć, a nie chcąc, by się 
żona nudziła, zaangażował mnie do jej 
towarzystwa.. Jesteśmy w trójkę z tego 


bardzo zadowoleni... 


Ona — dlatego, że tańczy z dobrym tam 
cerzem, on — z tego powodu, iż żony je 
go nie „obtańcowuje'* pierwszy lepszy 
młokos, a ja — że zarabiam.., 
— Pan jest, naturalnie, zobowiązany 
do dyskrecji, prawda? 
— Bezwzględnie.. 
nie, 
jako oficjalnie kuzyn mojej partnerki. 
Jest to wtedy konieczne, gdy czasem 
udaję się z moją chłebodawczynią na pry 
watne przyjęcie... 
A czy nie budzi się niekiedy w pa 
nu chęć, że tak powiem, 
nawiązania flirtu, że swoją partnerką? 
— Nigdy mi to do głowy nie przysz- 
to.. My, zawodowi tancerze traktujemy 
inączej taniec, niż amatorzy.. Nie będę 
daleki od prawdy, jeżeli w imieniu mo- 
ich wszystkich koleców aświadcze. że 


Występuję oficjal- 


—- 


taniec, zupełnie na nas nie działa, jako 
podnieta erotyczna,.. 


— O czem więc pan myśli podczas 
tańca? 
Co pan szepcze swojej partnerce na u- 
cho? 


— Myślę jedynie o tańcu, a do tancer 
ki mówię; Proszę uważać, krok w tył. 
raz, dwa, trzy cztery, raz, dwa... W le- 
wo, wprawo,. Czynię to oczywiście bar 
dzo dyskretnie, a przyglądający się są 
pewni, że szepczę w uszko niewieście 
czułe słówka... 

— Dużo jest w Łodzi 
tancerzy?.. 

— Znam tylko dwóch... Obaj są z 
Warszawy... Ja jestem, o ile wiem, pier- 
wszym łodzianinem.. Nasi młodzieńcy 

krępują się jeszcze tego zawodu, 
choć wszędzie jest on uważany za zupeł 
nie solidny... Sądzę jednak, że takich jak 
ja jest więcej... Idź pan na dancing i ob- 
serwuj pan tańczące pary... co drugi mło 
dzieniec, tańczący ze starszą, otyłą pa- 
nią — to bezwątpienia „gigolo'”... Może 
nieoficjalnie, może od przypadku do 
przypadku, może za posadę w biurze mę 
ża, ale to nie wyklucza faktu, że on nie 
tańczy „dla sztuki", ale dlatego, iż ma 
z tego jakieś realniejsze korzyści... Bo — 
muszę panu powiedzieć — szał tańca u 
mężczyzn przeszedł zupełnie... Kobiety 
są jednak nadal zapalonemi zwolennicz- 
kami Terpsychory, szczególnie te, które 
chcąc schudnąć.. Muszą więc za to a 
CIĆ ma lig. 


zawodowych 


'dakcji „Expressu“ w zamkniętych 
| pertach od dnia 10 stycznia. N a g r'o- 


tego, że żona. wygłosiła pouczenie mę- 
żowi, że nie powinien nigdy spóźniać się 
na kolację. Dalej zwróciła mu uwagę, że 
nosi zbyt jaskrawy krawat, czego dc- 
brze wychowany i obdarzony gustem 
(wedle jej mniemania) mężczyzna pow 
nien unikać, wreszcie zauważyła, że pa 
da deszcz i że mąż, wychodząc z domu 
pówinien zabrać parasol i kalosze, bo i: 
naczej brudzi podłogę. 

Mąż słuchał tych nauk z pokorą i „pod 
daniem się losowi. 

Cóż mają czynić biedni mężowie? 

Jedni znoszą to z uśmiechem ewan: 
gielicznym — cóż innego im pozostaje, 
biedakom?... Inni uciekają dokąd pieprz 
rośnie, czasem jednak uciekają do in- 
nych żon. Najgorszy wreszcie gatunek 
mężów buntuje się i robi w domu awati- 
tury, Ci ludzie doprawdy nie wiedzą cc 
czynią. Nigdy nie przekonają Żory « 
swej racji, ona wie że ma absolutną ra- 
cię... 

Aan 

Szkoda, że przed ślubem mężowie 
nie umawiają się z żonami, iż w poży- 
ciu małżeńskiem szukają towarzyszki 
życia, a nie czegoś pośredniego pomię- 
dzy żandarmem a guwernantką. Żona 
musi być przyjaciółką a nie dozorcą i na 
uczycielem. Nikt nie zniesie pożycia z 
kobietą, która uważa, że jest kaznodzie- 
ja i monterem moralności i dobrych oby 
czałów. 

Stare przysłowie mówi, że MĄŻ 
JEST DĘBEM, A ŻONA POWOJEM 
który go otacza i upiększa. Źle jest, je- 
żeli dąb schnie w mocnym uścisku po- 
woju i ginie w atmosferze: sentymenta- 
lizmu, niezdecydowania. Kobieta, która 
chce „wychować“ męża musi być przy- 
gotowana na to, że straci on wolę, hart 
i charakter, zniknie gdzieś jego dobry 
humor i chęć do życia, aż wreszcie sta- 
nie się on tylko echem żony. 

Mąż najlepiej robi, jeśli ucieka od tar 
kiej żony i chce uratować swą męską in 
dywidualność. Taka żona nie jest żoną. 
ale wampirem... 

Lili. p 


| JRałżeński” kon- 
Rurs „Expressu“ 


Temat poruszony powyżej jest nie- 
zwykle ciekawy, stanowi jednak tylko 
część obszerniejszego tematu: > 
CO JEST POWODEM MAŁŻEŃSKICH 

NIEPOROZUMIEŃ? 

Będzie bardzo interesujące co myślą 
o tem nasi Czytelnicy i Czytelniczki. Na 
temat tedy: „Co jest powodem maiłżeń- 
skich nieporozumień?" ogłaszamy kon- 
kurs - ankietę. Brać w niej może udział 
każdy Czytelnik i Czytelniczka „Ex 
pressu“, posiadający opinię i doświad- 
czenie. 

Za najlepsze, najciekawsze, czy wre- 
szcię najdowcipniejsze odpowiedzi re- 
dakcja przeznacza trzy nagrody: 

I nagroda — 10 biletów bezpiatuych 
do Casina. 

Il nagroda — 5 biletów bezpłatnych 
do Splendidu. 

IN nagroda — 3 bilety bezpłatne do 
Luny. 

Pozatem rozdanych będzie 12 na- 
gród pocieszenia — po jednym bezpłat 
nym bilecie do powyższych kin. 

* 


Odpowiedzi nadsyłać należy do re- 
ko- 
dzone odpowiedzi będą 
wydrukowane w „Expres- 
sie, przyczem autorowi 
przysługuje prawo zacho- 
wania w tajemnicy swego 
nazwiska. 

Gdyby bowiem dowiedziała się żo- 
nA. 
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Nie wiem kto wymyślif „wyprzedaże, ale 
w każdym razie ten łotr pa szczęście, bo gdy- 
bym go znał osobiście, rozpłatałbym mu łeb, 
obciął uszy, ręce I nogi, poczem oddałbym go 
nod sąd doraźny za zdradę stanu małżeńskiego. 

Nie ulega watpliwości, Iwia część rozwo- 
dów, jakie ostatnio miały miejsce powstała 
właśnie wskutek t. zw. „wyprzedaży”. 

Proszę sobie bowiem wyobrazić następują- 
cą sytuację: kobieta spaceruje ulłcą į widzi w 
wystawie napis: 

— „Wyprzedaż!... 
wpół darmo!“ 

Proszę mi wskazać niewiastę w Łodzi, któ- 
ta nie wstąpi do takiego sklepu j nie kupi cze- 
tokolwiek. przepłacając conajmniej o 50 pro- 
zent. 

A ile takich sklepów mamy w Łodzi? 

I skąd na to wziąć pleniądze? i 

Dziś wyprzedaż galanterii. Jutro trykotów. 
Pojutrze bielizny. Potem — kaloszy, butów, rę* 
kawiczek, aut. domów. dolarówek, spinaczy, 
haftek, gwoździ, wiecznych piór, atramentu, ku- 
sert, zegarków, znaczków pocztowych, blankle- 
tów wekslowych — ma litość boską, ludzie, rā- 
tujcie!... 

Wyprzedaże rujnują nasze życie rodzinne! 

Wyprzedaże rozluźniają więzy małżeńskie! 

Wyprzedaże doprowadzają mężów do ban- 
kructwa! i 

Kto wymyślił ten pieklelmy rodzaj pozbywa 
ala się towarów?.« 


Najniższe cemyl... Na- 


W 
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Ku-ku. Łódź, 5 stycznia, 


WIELKA MASKARADA CZERWONEGO  |dzie poświęcają zazwyczaj powinszowa- 
KRZYŻA. niom i życzeniom. Życzenia bywają rTÓŻ- 
Wiadomości z miasta Łodzi przyczyniły się 

do likwidacji wałk w Afganistanie. ą 

Dowiadujemy się: w ostatniej chwili, że jed- w 
nym z powodów tak szybkiej likwidacji. pow- 
stania w Afganistanie było doręczenie przez 

- specjalnego gońca zaproszenia na „Jedną w. tym 
roku tradycyjną maskaradę C. K.“, tak rządowi 
afgańskiemm jak 4 dowódcom batid- powstań 
czych. Jak nam telegrafują z Kabulu duża iłóść 
afganów. jak i innych narodów azjatyckich już 
wyjechała do Europy, ażeby wziąć udział 'w tej 
pelnej humoru zabawie, która każe zapominiec 
ə troskach. przyczynia siędo zawarcia zgody 
miedzy społeczeństwem świata. 

Wedlug ściśle wskazanego ceremoniału, Ko- 
mitet Maskaradowy C. K. przywita miłych i 
dostolnych gości w sali Filharmonii punktual- 
mie o godz. l-ęj w nocy. 

ZSEE MEZA EA 


Miewzruszona policjantka 


inszują wszyscy -— wszystkim. 
Zwyczaj jest piękny, ale nadużywa- 
nie go jest mniej piękne. 


sierpniu, wrześniu, październiku?,. = 
sa 
m 


aaa 


WYJECHAĆ Z ŁODZI do Ameryki 


UETY 


ZAS p 


$port zimowy w $zwajcacrji 


MbeeŚśĆ żyycze, Epeycli Ż nwnęy szczerzy? — Kae 
: 3 a i "1 sis + + + k 
dziana mie zdała e$zamimui. Co sie Y nowa i wielce oryginalną sztukę 


ne, począwszy od „Szczęśliwego. Roku“ ;stępujące pytanie: 
kończąc na „wsżystkieśo dobrego!" 


Troszkę więcej szczerości, panowie! ;mi następujące: 
Nie szafujmy tak życzliwościął Rok ma. ' l w 
365 dni! Jeżeli teraz wyczerpiemy „cały! .„Eszaminu nie zdałam. 
zapas miłości bliżniega to čo zrobimy w) j- 


Zwolennicy gry w hokey na lodzie hołdvią namiefnie temu sportowi w słynnej 
; miejscowości kuracyjnej Davos. 


PORI 


łowach 


W TZPRZYZSE: 


S 


musi przejść pewien egzamin, mający na 


PIERWSZE DNI Nowego 'Roku lu- |celu sprawdzenie inteligencji petenta, 


„ Jedna z łodzianek opowiadała nam: 
_ Jeden z egzaminatorów zadał mi nä- 


+ Cześo jest więcej 
jej czy kamieni?.. 
| Oczywiście, że na to pytanie nie mo- 
głam zmależć odpowiedzi, więc zadano 


na świecie — 


-uille kura marpierza?.. 


PGAJE NE 4 


ano Że j 


ENY 


‘že jestem mało inteligentna... 


X 


' PRZEZ CAŁĄ NIEMAL NOC praco- 


„łwali dozorcy domowi nad uprzątnięciem 
KM „Ameryki |śniegu z chodników i jezdni: 
nie jest tak latwo, W konsulacie amery- linni spali smacznie w ciepłych łóżecz- 
kańskim w Warszawie każdy emigrant ikach pod puchowemi 


Podczas gdy 


kołderkami oni 
zmarzli ńa ulicy, pomagając sobie w ro- 
bocie szuflą i miotłą, 

Puszysty, biały śnieżek powędrował 
na podwórze, a piękne panie i przystoj- 


aareszńepwycaiea swego zbyt goapiiacbgbunegżab ni panowie zana wychodząc na miasto 


: wielbiciela 


W, dzielnicy Londynu Upper Heath — Wiem, że zasłużyłem na karę! — 
sełniła służbę urodziwa policjantka. pa- | zawołał rozkochany kwiaciarz — Więc 
m Browning. piech mnie pani aresztuje!... Niech mne 

Pewien sprzedawca kwiatów zapło-, pani prowadzi do więzienia, człowieka 
nal namiętną miłościa do pięknej stra- | który ci oddał serce!... 
muski porządku publicznego -— jedna- 
kawet nie zdołał pozyskać jej wzajem- 
ności. 

Gdy ws 


lv celu, zrozpaczony kolegę na pomoc. 


wielbiciel rzucił 


się pewnego dnia na pełniącą Służbę na 
ulicy policjantkę i zaczął ją gwałtownie 
ejskać i całować. 

Przestępstwo zatem podwójne: bru- 
talya napaść na kobietę i obraza funkcjo 
narigszk; policji w czasie pełhienia służ- 


wny. 


czy kobieta, 


SYS 


dallo! Tu 


| SOBOTA, 5 STYCZNĘA. 


lib >+ 1210 $ygnał czasu z Warsz. Obserw. 
A bosamiczneśo, hejnał z Wieży Marj. w Krako- 
ws komurikat lotniczo metsorologiczny. 15,00 
120 womunńikaty: meteoeologiczny, gospodar 
ga 15,45 — 1600 Komunikat sa- | ją 
We óeyy 1660 -- 16,25 Odczyt z cyklu orś..| BB 
(ee Win W R TO. P. p. t „Zagadnienie gos- 
podercze w programje matematyki w szkole śre- 
KOZAK wygłosi prof. Zbigniew Lepecki, 16.25 


z 
ty mastadcdńi. 


ule] -= 


— 16.3% Aktuala — p. Olgierd Miszuna. 16,35 — 


1700 ,Z przeżyć i dziejów narodu“ — (wspom- 
nisnin Historyczne} — prof. Henryk Mościcki 
1704, -—— 19,00 Transmisia nabożeństwa z. Ostrej 


Promy w Wilnie, 18,00 — 1900 Program dla dzie 
3 i miodzieży, „Ucieczka z Egiptu" Legenda Sel 
sw IZgerłolf w radjofonizacji p. Wandy Tatar- 
kiewicz. 1930 — 19,55 „Radjokronika* — dr. 
Marian Stępowski 19,56 — 20,00 Sygnał czasu 
t Warsz. Obserw. Astronomicznego 


3 8 
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Policjantka wszakże nie. uczyniłajtów na dozorców, 
swemu adoratorowi tej przyjemności, a- |umieć czytać, pisać i orjentować 
| by go miała aresztować sama, lecz Sy= |przepisach administracyjnych oraz sani 
zystkie jego starania chybia- | gnałem gwizdka przywołała męskiego |tarnych. 


„powiedz mi pani proszę, 
może zapomnieć? 
zę” E E í | 
ilość i izy 
SZOpena 


że na chodnikach 


dziwili się pewnie, 
wcale niema śniegi. 
* 


x ; 
WŁADZE OPRACOWUJĄ obecnie |. 


rozporządzenie o kwalifikacjach i obo- 
wiazkach dozorców domowych, Specjal- 
ne komisje będą egzaminowały kandyda 
tórzy będą musieli 
się w 


Trudno, żyjemy w czasach, gdy każ- 


„ Sąd skazał natrętnego wielbiciela po|dy pracownik musi mieć kwalifikacje, a 
licyjnej piękności na 5 szylingów grzy- przedewszystkiem musi umieć czytać i 
pisać! 


=) 


która kocha, 


z onn MA e o l z 
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SE AmkretÓw a 


Mascagni - 
o mspõlcresmej sztuce 
Wascagni, słynny Kompozytor „Ry- 
| wieśniaczej*, bawi obecnie w 
l Budapeszcie z powodu odbywającegc 
się w stolocy Węgier zjazdu kompozyt 
rów. Dzienniki budapeszteńskie zamiesz 
czają z tej okazji szereg wywiadów i 
tą znakomitością ze świata muzyczne 
go 


Pytany przez przedstawiciela dziem 
nika „Az Est“, nad czem obecnie pracu- 
je, Mascagni dał bardzo charakterysty: 
czną odpowiedź: 

„Pracować, okmponować w obec- 
nych czasach? Czy pan sądzi, że w dzi 
siejszej dobie pieniądza warto praco- 
wać? Nie! Nie piszę teraz żadnej opery. 
i nic pisać nie będę, dopóki. z panującczc 
chaosu nie wyłoni się ład. Wolę być ka- 

ieplmistrzem lub zająć się czemś in- 
nem...“ 


t ` 

Dalszy ciag Soetorwsfkieśo 
Fausta 

Popularny autor włoski Antonio Giu 

lio Bragaglia wystawił obecnie w sła- 

wnym swoim teatrzyku rzyhskimi Tea- 

'tro degli indipendenti (Teatr niezale- 


swoją p. t. „La morte del dottore Faust“ 


dzialo w mocy ma ulicach wmiczsiien? — an ; 
: : | ł è ktora F É 
Egzaminy dia doezorców domowych O Z M 


Sztuka posiada charakter satyry, 

jest nawskroś nowoczesna i oryginalna. 
Krytyka rzymska opiniuje, że jest ta 
|właściwie dalszy=ciąg -zoctowśkiego Fa 
justa, Charakterystyczne jest, że sztuka 
;ta ukazała się na scenie.dopiero po licz- 
nych przeróbkach, dokonanych na Żą: 
danie iaszystowskiej cenzury. 


Klasyczny teatr grecki 
zamierza zbudować rząd 


KZ okazii zbliżającej się 'sćtnej roczni- 
cy chwili, kiedy mocarstwa europejskie 
uznały samodzielność .polityczną pań- 
stwa greckiego (w lutym 1830 roku) 
rząd w Atenach projektuje założenie no 
wego teatru narodowego, który ma sta-- 
naé na klasycznym gruncie pod Akrope 
lisem. 

Jest to miejsce, w którym znajdował 
się przed tysiącami lat starożytny te- 
atr grecki. Olbrzymi nowy: gmach ma 
być przeznaczony wyłącznie na reper- 
tuar klasyczny. I 


f 


| 


„TEATR MIEJSKI. 
Dziś, sobota, dwa przedstawienia: o xódz. 4 
popołudniu po cenach wyjątkowo niskich(.0d 50 
gr. do 4 zł.), po raz ostatni w sezonie „Kupiec 
Wenecki“, Ee aE RER: 
| Wieczorem po raz ll-ty efektowna, sensacyj- 
na sztuka amerykańska „Broadway” ‘po ce 
nach popularnych. ZONY 
„Długonosy Karzełek i Królowa Gąska”. 
Efektowna, piękna bajeczka dla dzieci dans 
będzie po raz czwarty i ostatni jutro: w poti 
dnie po cenach najniższych. Do. każdego biletu 
osoba dorosła może wprowadzić jedno dzięcke 
bezpłatnie. Tańce, śpiewy oraz podarki: 'Świą: 
teczne dla dzieci — urozmaicają wespłą akcię 
„DZIEJE GRZECHU" ^ 03 
dane będą po raz 29-ty | ostatni w sezonie ju- 
‘tro o godz. 3 i pół popoludniu po cenach od 
50 gr. do 5 zł. 50 zr. i 
OSTATNIE POWTÓRZENIA „BROADWAYV'U* 
dane będą jutro wieczorem, w poniedzialek « 
godz. 7 30 (dla Związków) i we wtorek po ce 
nach popularnych, poczem efektowna sztuka 
amerykańska ustąpi miejsca premierze „Care 


wieza“. EEA 


TEATR KAMERALNY. . 
Dziś, jutro wieczorem, w poniedziałek ! 


J| wtorek, ostatnie cztery powtórzenia wyborne; 
j|komedji Fodora „Sekretarka Pana Prezesa” 7 
| Stefanią Jarkowską, Winawerem i 


Zniczem w 
rolach głównych. 

„Człowiek, Zwierzę i Cnota" Pirandella 
dany będzie raz jeszcze na nocnem' przedsta- 


j|wieniu dziś o godz. 11 m. 30 w nocy. o» ig 


„SIMONA“ 
po raz ostatni w sezonie dana będzie na przed 
stawieniu popołudniowem jutro, t. j. w niedzielę 
o zodz. 5 popołudniu. Ceny zniżone. z 


TEATR POPULARNY. © «a. 

Ciesząca się niesłabnącem powodzeniem 

wiełce ciekawa sztuka G. Zapolskiej, „Joine 

Firulkes", grana będzie dziś i jutro po 2 razy 

t. j. o 4.20 po poł. i 8.20 wiecz., naczem ondzieńz 
nie od wtarks o 8.20 wiecz. 5%, h 


z" == "| i im 


Jednodniowe małżeństwo 


Niespacłziecyamie zosiał ojcem 
| j siedmiorga dzieci 


| Londyński trybunał rozwodowy zaj- 


Basai się ostatnie sprawą ogromnie in- |nie! Tego mi trochę za dużol.. 


teresującą zarówno z psychologicznego 
jak i prawniczego punktu widzenia. 

i Sprawa ta posiada przytem pewne 
hatat aas; zabarwienie. 

Mre James Blacksmith posiada w Lon], 

ynie pracownię artystyczno - stolarską 

„jest. człowiekiem dosyć zamożnym. 
tę SA ukończył 43 rok życia przyszędł 

sa) śię zekonania, że niedobrze jest czło- 
wiekowi samotnemu na świecie i postano 
wił się ożenić. 

U Nie szukał młodej dziewczyny, ale wy 
brat odpowiednią dla siebie wiekiem 
Babci dwojgiem dzieci z poprzednie- 

ma eństwa. 

p . Blaękśmith 1 nie miał nic przeciwko te 
mu, że będzie miał odrazu dwoje dużych 

ieci, „urządził wygodne mieszkanie i 
dub odbył się, 

„Jakież było żdziwienie i przerażenie 
Świeżo! upieczonego małżonka, kiedy mu 
żona oznajmiła, że ma nie dwoje, lecz 
siedmioro dzieci. 

i Istnienie pięciorga dzieci ukrywała 
przed narzeczonym, bojąc się, że zerwie 
zaręczyny, nie chcąc obarczać się tak li- 
zna rodziną, 

nowem mieszkaniu ma?łżeńskiem 
Blacksmith zastał już zainstalowaną ca- 
łą dzieciarnię. 


Periy mieszcześcia 
Czy klejnoty aiea | fenłccąś 
tajemna maL? 


Bardzo dużo osób wierzy, że pewne 
drogocenne kamienie i perły przynoszą 
właścicielom szczęście lub nieszczęście. 
Wiara w tak fantastyczne własności 
przedmiotów martwych pozostanie „oczy 
wiście nazawsze w sferze niczem nieuza 
iadnionych przesądów sąjednak wypadki 
stóre na pozór zdają się Ba ta 
emną moę tych. przi Wwa Oto jeden 
z wielu takich wy Bdków. | $ 3 

Na kilka miesięcy przed: aR] iragióz 
są śmiercią cesarzową Austrji, Elżbie- 
ta, spostrzegła, że wspaniałe jej perły tra 
cą blask. Aby powrócić im dawne pięk- 
no zdecydowano umieścić je w morzu. 

Dnia 11 czerwca 1896 r. bezcennej 
wartości perły cesarzowej odane zostały 
pewnemu mnichowi.. który wyjechał z 
niemi na wyspę, Korka i i tam przy pamos 


wa ja MPE 


— Siedmioro! — wrzyknął ojczym— 


Pomiędzy małżonkami przyszło do 
burzliwej sceny, która rozegrała się przy 
akompanjamencie płaczu i krzyku sied- 
miorga dzieci. 

Blacksmith opuścił natychmiast dom 
i następnego dnia wniósł skargę rozwodo 
wą. 

Rosi ukształtowała się bardzo 
interesująco. Adwokat męża twierdził, 
iż żona popełniła oszustwo, ukrywając 
istotną liczbę swych dzieci, a żona os- 
karżała małżonka o złośliwe opuszcze- 
nie 

Sędzia znalazł się w kłopotliwej sy- 
tuacji, bo zarówno jedna jak i druga stro 
na miała rację. Ostatecznie wydano wy 
rok salomonowy, udzieljaąc rozwodu na 
podstawie winy obu stron. Mąż ma jed- 
nak utrzymywać żonę i dwoje jej dzieci, 
ponieważ do tego „się zobowiązał. Pozo- 
stałych pięcioro nic go nie obch 

Blacksmith nie był oczywiście zado- 
wolony z ktaiego orzeczenia, ponieważ 
po jednodniowem małżeństwie musi 
dźwigać ciężar utrzymania żony i dwoj- 
ga pasierbów. 

Wdowa jeżeli zechce jeszcze raz 
wyjść zamiąż, będzie mogła narzeczone- 
mu przyznać się śmiało do pięciorga dzie 
ci, ponieważ dwoje ma już zapewnione 
utrzymanie. 


cy zaufanego rybaka 
morskiej, głęboko pod powierzchną wo- 
dy. Po upływie pół roku perły miały być, 
wydobyte i oddane cesarzowej. 


Od chwili jednak ukrycia pereł do 


moce. Tragiczny splot wypadków zdecy. 
rea inaczej o losach cesarskiego skar 
SE i 


sprawy wmieszały się jakieś za i 


* Drugiego sierpnia tego samego roku! | 


mnich żostał zbudzony w nocy i wezwa- 
ny do umierającej „kobiety, "Od tej chwali 
wszelki ślad po nim zaginął. Nigdy, mi- 
mo bardzo energicznych poszukiwań i 
śledztwa nie można było wyjaśnić co się 
z tym człowiekiem stało, Tajemnicze 
zniknięcie mnicha pożostało na zawsze 
nierozwiązaną zagadką. 

We wrześniu. całą Europę zelektry- 


Smutna wieść o wypadku w sądzie 
lotem błyskawicy rozniosła się po ca- 
łem mieście, wywołując wszędzie po- 
tężre wrażenie. 

Przed gmachem sądu zaczęły się 
zbierdć coraz liczniejsze garstki prze- 
chodniów. 

'Policiańci zamknęli drzwi wejścio- 
we i poczęli rozpraszać przechodniów. 

Tymczasem na sali sądowej nastrój 
stawał się coraz bardziej podniecony. 

Wszyscy cisnęli się do drzwi, wiodą 
3y ch do pokoju narad, gdzie przewodni- 

:zący, prokurator i obrońcy starali się 
«spokojć nieszczęśliwego sędziego. któ- 
ry: siedział blady i nieruchomy, wodząc 
lokóta ślepemi oczyma. | 

— Nie widzę... nic „nie widzę... — 
szeptał niewidomy. — Co się ze mną 
stało ?... 

Ao domu... — rzekł przewodniczą 
cy — zńwięziemy go do domu i zawe- 
zwiemy lekarza... Fo pewno chwilowe 
niedomaganie... Niech pan się uspokoi, 
pańie Steianie... To przejdzie... Napewno 
przejdzie... 

Przewodniczacy i prokurator pomo- 


„I 


wali się na migi, dając sobie znak oczy- 
ma, że sprawa jest bardziej poważna, 
fiż twierdzi przewodniczący. 

Tymczasem na sali sądowej działy 
się niesamowite rzeczy. 

Po wyjściu kompletu sędziawskiego 
woźni zaczęli usuwać publiczność z sa- 
li, lecz nikt nie chciał wyjść. 

— Proszę wyjść!.. Proszę opuścić 
salę!... — nawoływali woźni. 

Był to jednak głos wołającego na 
puszczy. Nikt nie ruszył z miejsca. 

— Proszę wyjść, bo zawołamy poli- 
cję!... — grozili woźni. — Rozpraw. dziś 
iuż nie będziel... Proszę wyjść!.. 

W tłumie rozległy się jakieś szme- 
ry. 

— Nie gadać, tylko się wynosić!... 
Jazda!... Krzyczeli woźni. 

Pomruk stawał się coraz wyraźniej- 
SZY... 

Można było rozróżnić już poszcze- 
gólne słowa: 

— Cud... cud... cud, 
coraz wyraźniei. 


„ — słychać było 
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ukrył je w skale į ag 


87) 
gli mu wstać i wciągnąć palto. 
Obrońcy stali przy oknie i porozumie 


(.LOOPRG 


a pan 


zowała wiadomość, że cesarzowa zosta- 
ła zamordowana w Genewie, 
Wreszcie na miesiąc przed terminem 
w którym perły miały być wyjęte z mo- 
rza, zginął rybak. Podczas szalonej burzy 
mo 
Część osady zdołano uratować, 


dno. 
reszta 


iej łódź rybaka poszła na 


Słowo to przechodziło z ust do ust 
w coraz głośniejszej tonacji. 

Oczy wszystkich, zalegających salę 
sądową, zwróciły się w stronę ojca Ser- 
giusza, który stał za barjerą z. rękoma 
Skrzyżowanemi na piersiach, z oczyma 
wzniesionemi do góry, czyniąc wraże- 
nie świętego w ekrano: 

— Cud stał się!... Cud!.. 
było zewsząd. — Nie ruszać gol... 
święty !... Święty!... i 

Ojciec Sergjusz wzniósł dumnie czo- 
ło do góry. 

Czuł, że wracają doń dawne siły. 

Miał teraz moc za sobą — tłum wiet 
nych. 

Jedno słowo niech powie, a wszyscy 
jak jeden mąż staną po jego stronie. 

Woźni dopiero teraz zaczęli sobie 
zdawać sprawę z. powagi sytuacji. Za- 
alarmowali więc prokuratora, który we 
a telefoincznie większy oddział po- 
icji. 

Należało jednak działać ostrożnie. Roz 
ezzaltowany tłum mógł się ważyć na 
rzeczy najokropniejsze. 

W chwili, gdy prokurator wszedł na 
salę, ktoś z tłumu rzucił hasło:, 

— Na kolana przed posłańcem Bo- 
żym!... 

Hasło znalazło żywy oddźwięk wśród 
zebranych, którzy niby łan .zboża za 
podmuchem wiatru, schylili kornie gło- 
wy i przyklękli na jedno kolano. 

Prokurator, chcąc zapobiec dalszym 
ekscesom, począł przemawiać do zebra 
nych, porsząc ich, by opuścili salę sądo- 
wą. 

— Wypuścić go na wolność! — krzy 
czał tłum, — On jest święty!... Nie ścią 
gajcie na nas gniewu Bożego!... 

Svtuacia stawała sie coraz eroźniei-| 


„ — Słychać 
To 


Ten Z Którego 
się śmieją 


THE LOGDP”) 


z porywajaco piękną 


SENNY JUGO 


OSTATNIE 2 DNI ; 
w kinie „SPLENDID” | 


- s ż > E 5 sitie , t . A r 


Qd g i2 do 3-ej ceny miejsc 
SO gr. i! zł. 


znalazła śmierć, Między utopionymi byi 
również ten rybak, który wiedział o ta- 
jemniczej skrytce cesarskiego skarbu. 


Czydacście 


„EXPRESS WIECZORNY" 


—- 


sza, tembardziej, że na ttio Mea gma 
chem sądowym tłumy ciągle wzrastały, 
co groziło nieoblicza!lnemi konsekwen 
cjami. 

, Policja otrzymała rozkaz, by prze- 
dewszystkiem rozproszyć tłumy. stoją 
ce na ulicy. Rozpoczęto więc atak. r 

Pierwsze natarcie przyniosła chwilo 
we zwycięstwo policji. Tłum rozproszył 
się, lecz po chwili skupił się znowy bar- 
dziej zwartą masą. 
| — Wypuśćcie got... 
krzyczano ciągle. 

Publiczność, zebrana na sali sądo 
wej, słysząc nawoływania z ulicy, 
wszczęła ponowie alarrm: 

— Puścić go!.. To święty!... 


To święty!.. — 


Świę: 
Prokurator wydał 
kaz. 

— Opróżnić salę!... 
nego!... 

Dwuch policjantów 
Sergjusza, chcąc go 
sali. - 

— Puścić go!!! — krzyknął tłum. 

Dwunastu policjantów z komisarzem 
ią czele wtargnęło na salę. 

— Rozejść się! — padł rozkaz 

Tłum szeroką falą zmierzał w sfronę 
drugich drzwi, przez które dwaj poli- 

|cjanci wyptowedzali oskarżonego, 


ostateczny toz 
Zabrać oskarżo- 


chwyciło ojcz 
wyprowadzić 2 


Na ulicy hałas stawał się coraz gio. 
śniejszy. W pewnei chwili padlv "irzą 
ły. 

— Strzelają!... | 

Na sali rozgorzała walka, Í 

Policjanci szablami wypycha... «W 

i publicznoś 

— Oskatżoiy uciekł! — krzyknął na 
gle jeden ż policjantów — na schodąci 
uciekt!... Trzymać vot.. (Den) 


Dziś i dni Trastypugei 


B 1OZA A 


PROGRAM NOAWOROSZNA Wielka NET 


; Antyseptycznie spreparowane wy 
j roby gumowe, przez lekarzy i fa 
A chowców wypróbowane, uznane 
J za higjeniczne i najniezawodniej 
BA sze środki ochronne.  Wypróbo- 
46] wane i polecane przez Urząd 

M Zdrowia Publicznego przy Zakła- | f 
dzie Badań bakterjolog. serolo- 
gicznych we Wiedniu. Jedyn. 


narka dostarczana wprost' z wł. fabryki Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogerjach i uoptyków. 
Na M anaana | Dode 


Doktór 
Na Karnawał. | 
NA do AINAWAa ce: (HIOWYSU 


kinowania przyjmuje 
Atelier "rzenysłu Artystycznego toi ü. 


81 Piotrkowska ĝi Specjalista cho | 


— tel. 55-99. — rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie lampą 
uwarcową. 
Przyjmuje od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal- 
nia. 


A. Gotlib 


akuszer ginekolog 


Piotrkowska 26, Telefon 77-50 
Przyjmuje od 4—7 pp. 


Ostatni potężny sen. 
przedśmiertne marze- 
nie genjalnego pisarza 
na ekranie. 


Gigantyczny rozmach inscenizacyjny roie RR dziejów Siemki Razina 


pod Pam 


W realizacji genjalnego twórcy „Carskiecgo Kuriera” W. Turżańskiege. 


Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 
Orkiestra sufosiczna Pod kiar. L. KANTORA. i 


Od godz. 12 do 3-ej cena ws 


50 gr. i 


zystkich miejsc A 


zi 


*W rolach głównych 
* AESE DANIELS, Richard Arien, 
William Poweli. 


Objawienie najgłębszych 
tajemnic psychiki ludz- 
kiej w najbardziej nie- 
oczekiwanych przejawach 


ror 
SE 


Cocalo o godz. 


l EDR 
| 


12-ej. 


| Następny program: 
| 
4 


„Niewolnicy knufa” 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet dentr- 
styczny przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanie 
kich) przypnuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do ?7-ei po pol. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, kału. krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki 


Porada 3 złote 


N Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar- 
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 
i mosty. 


W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 


Dr. med. Lekarz -dentysta 


M. GLALERF. forowitz 


ul. Zielon Ne 6 
i Telefon 45-49 + pb ae a. Bi. 
ń . 
Chor. skórne *kowskiej 2947 
Przyjm od 12—2 |codziennieod godz, 
AT zeza 2—7 wiecz. 


—81/, We 


Ważne dia Pań! | 


Po gruntownie przeprowadzonym remoncie 


Specjalny Salon Darnski 


t Masaže, farhowanie włosów we wszystkich Holorach, wykwintny mani- 
cur, oraz specjalnie przyszyliowany na karnawał wielki wybór naj- 
nowszych peruk we wszystkich kolorach. 


Były pracownik Stanisław i Safjan 


firmy Hołodyniak 


a KR 


R; 


y 


"MAGAZYN OBUWIA 
pH. WAJSZAŃ, Zawadzka 12 


poleca 


wielki wybór KOSKICĄ9 | Damskiego (50% 0. 


s 
ajaa 


aA oia ET 


modeli, wykonania najlepszych pracowników we własnym warsztacie, 
Spariiny wybór kar nawałówy. Ceny przystępne. 


ara 


Przyjmuje obstałunki podług najnowszych wie ieńs<ich i paryskich di 


ZAWIADOMIENIE 2 
Niniejszem zawiadamiam Sz Klijenielę, iż z dniem dzisiejszym 


p. AUERBACH powrócił 
į pracuje nadał w SALO WE DAMSKIM zakładu mego 
jednocześnie komunikuję, iż do tegoż salonu damskiego 


powrócił p BOGDANSKI z Paryża 


Z poważaniem Ł sieka aan 35, tel 66-27 


SĘ A 


ELIPA | IE 


pralnia Wenroop czna 


LeKarzy-specjalistów 


Zawadzka i. 


Czynna od 8 rano do 9 w'eczór. 


poeg chłopiec 

do praktyki zakł. 

U o przy ul. 
ipowej Ne 38, 


DR. MED. 


MAF 


|=nacldiista cho- | 
rób skórnych | 
ji wenerycznych . 


Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta przeprowadzi sig 


ddam na włas- 

ność dziecko nie- 
'chrzczone jednomie 
sięczne, ul. Koper 
nika Nr. 43. daw- 
niej o” 4 piętro 
„m. 


W niedziele i święła od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : na ul. Andrzeja 5 

Wenerycznych, moczopłciowyci: Przyjmuje od 8—10 
i skórnych. i od 5—9. 

Badanie krwii wydzielin na tyfilisi tryper Oddzielna pocze- 

Konsultacje z neurologiem i urologiem  kalnia dla pań, 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


| 
|fpogoecia 1 zł. 
I&S manicure 80 śr. 


Lokatt- Dentysta" Zairas tan 
JAKuB 


ROEMEN wes: 


w s pank? weksel 
blanko na sumę 
30 złotych wysta- 


ODSTĄPIĘ pierwszorzędny lokal skle 
powy przy ulicy Narutowicza. Wiado 


mość: Tramwajowa 3 m. 13, godzina Piotrkowska 79, wiony przez Jana 
16—18, üla brama) Pawłowskiego. SE 
= 5 ż wan rzez Jana 
UBIORY meskie, damskie, obuwie, =] Ponesi 22 Wyshekiogo: w Ta 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 3 4 Terss dzi przy ulicy Lipo 
II wejście I piętro. A t z Nr, 38. 
Dr. DR. MED, Dr. med. krwia: taak 
re uwie. firanki. 
H E b b Ę R swetry. bielizna 
oanp | MIENI asp AS na sey 
tanio „Kredyt“ Na- 
3 TR ODY SRONA wrot 15, I-e piętro 
Dzielna Ne 9. | Moniuszki tt, kai YCZNE liont, 
Tel. Ne' 28295. DZE Nawrot 2 
Choroby skórne, telefon 63-22, tei. 79-88 
weneryczne i mo-| op i > ja polskiego 
czopłciowe. oroby skórne |przyjmuje do 10 ra szybko wyucza 
Przyjmuje i weneryczne elek-| no i od 4—8 student wyższego 
od 8=l0 | 0d5—83 troterapja. dia pań spec. od semestru, Starszych 
Leczenie lampą | Przyjmuje od 8—10 4-5 ISpecjalną skróconą 
kwarcową kad KR. wiadcz w niedz.od 11—2 pp metodą, Gdańska 23 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań. 
Dla Pań od 3—5 
po poł 


| m 2, front, l-sze 


dla niezamożnyc pleie 
j 


W niedz. od 10—12 
| ceny lecznic 


| vaici 


Ma do adm. ninielszezo pisma 


Dół tvirtu 


na dobry procent 

dla interesu, ewen- 
tualnie może posa- 
dę otrzymać, Ofer- 
ty pod „J. B.* do 
„Republiki” 


Il 


na prąd zmienny trójfazowy 220 V. 
100 do 150 K. M. w dobrym stanie 


(LNLIWANI. 


Oferty z warunkami pod „W ruchu‘ do 


SMWINIO 


z wozu i skrzynkę 40 kg. przędzy 
specjalnego Skrętu, nieprzedstawiają- 
cej wartości dla obcego. 

Zwrot za sowitem wynagrodzeniem 
St. Rubinsztajn i S-ka, Moniuszki 7 


choroby skórne 
i weneryczne, 
Popa ac od 10-12 


Telefon 11-34, 30-22. Dyskrecja zape- 
wriona. 


w podwórzu. nadający się na skład 

artykułów techn. w śródmieściu 
POSZUKIWANY. 

Zgłoszenia pisemne sub: „Technika 


Tor Helenowski 
ulegnie przebudowie 


| Jak się „Express dowiaduje helenow 
$i tor kolarski ulegnie w bież roku prze 
budowie i zmniejszeniu do 333 mtr. 

Po przebudowie tor łódzki stanie się 
iailepszym obecnie w Polsce. prześciga 
acym nawet Dynasy, gdyż wyniki bę- 
izie można na mniejszym torze uzyski- 
wać bezwzględnie lepsze. Prace przy- 
zotowawcze odbędą się już z wiosną 
Jież. roku. 


A. Z. S. mistrzem hokejowym Polski! 


Tw a a a po Rue A M 


Konterencja przedstawicieli 


Związiców sportów zimowych odby- 


a sie w 


W dniu onegdajszym odbyła się w 
Krynicy konferencja przedstawicieli zwią 


zków sportów zimowych. Udział wzięli: 


pułk, Ulrych, pułk, Bobkowski, gen. Wi 
tkowski, inż. Kikiewicz, dr. Polakiewicz, 
inż. Kuchar, kpt. Loteczko, p. Osiecim- 
ski — Czapski, dyr. Nowotarski, 


trm. imi, Postanowiono 


Rówrupmicęj 


przewodnictwo — objął pułk, Ulrych. 
Referat wygłosił kpt. Loteczko, podkreś 
lając znaczenie wspólnego porozumie- 
nia się związków sportów zimowych w 


układaniu wspólnych programów i ure- 


Igulowanie stosunku ze stacjami zimowe 


zwołać w bieżącym 


Halik, Szerane i red. Obrabański. Kon- |miesiącu komisję, która opracowuje pro 


ferencję zagaił pułk. Bobkowski, póczem 


óram prac na przyszłość. 


Polski związek hokejowy przyznał zaszczylny tufuł 
mistrza najlepszej drużynie w kraju 


Pierwszy dzień międzynarodowego turnieju w Krynicy 


Onegdaj, jak już donosiliśmy zakoń- 
czono rozgrywki turnieju hokejowego 0 
mistrzostwo Polski w Krynicy. Wobec 
tego, że pierwsze mejsce zostało już 
przez A.Z.S. Warszawę zdobyte bezape- 
acyjnie, postanowiono przyznać tytuł 
mistrza temu klubowi i mie rozgrywać 
pożostałych dwóch meczów. 

Przyznanie tytułu mistrza A. Z. S 
watszawskiemu uważać należy za zu- 
pełnie słuszne. A. Z. S. jest zespołem 
bezkonkurencyjnym w Polsce, posiada 
niezwykle utalentowane jednostki ï prze 
ciwników swoich zwycięża gładko i bez 
najmniejszego „zająknięcia* się, osiąga- 
iac w 4-ch grach imponujący stosunek 
bramek 37:0. ż 0 Mist > 


Drugie m'eisce zajęta Pogoń. ZA 


ska, głównie dzięki braciom...Kuch 


którzy tak jak w piłce nożnej, taki w tej| um zk 
Z sześciodniowych wyścigów kolanskich w Berlinie 


załęzi sportu są filarami swego klubu. 
Zwłaszcza wszechstronnie utalentowa+ 
nemu Wackowi Kucharowi ma drużyna 
Pogoni do zawdzięczenia, że zdobyła 
miano polskiego wicemistrza hokejowe- 
go. Us | 
Na trzeciem miejscu usadowiła się 
Legia stołeczna, która już w ubiegłym 
roku wykazała pewne postępy w spor- 
cie hokeja lodowego. Czwarte miejsce 
zajmuje T, K. S. ze swym fenomenalnym 
bramkarzem Stogowskim. On to głów= 
nie wywalczył dla klubu. swego m'ej- 
sce, gdyż reszta zespołu nie przedstawia 
większej wartości. 

Pięknie rozczarowała Wisła, która 
mimo pierwszych swych kroków w lio* 
keju lodowym zdołała zdobyć 1 punkt 
na twardych toruńczykach i obsadzić 
przedostatnie miejsce przed akadem ka- 
mi wileńskimi. 

Dalszym ciągiem turnieju hokejowe- 
go o mistrzostwo Polski w Krynicy jest 
międzynarodowy turniej, który rozpo 
czął sę juź w dniu onegdajszym i w któ* 
rym biorą udział prócz wyżej wspom- 
niańych drużyn Klub Łyżwiarzy z Poz- 
nania, Cracovia, Lwowskie Tow. Łyż- 
wiarzy, drużyna B. K. E. z Budapesztu 
oraz reprezentacja Wiednia, W turnieju 
międzynarodowym rozgrywki prowa- 
dzone są systemem puharowym, przy- 
zz6m dojdzie do t. zw. półf nału i finału, 
praktykowanego zresztą we wszystkich 
da s k turniejach hokcjo- 
wych. 

W międzynarodowym turnieju cho- 
dzi o to, by austrjaków i Węgrów zwy- 
ciężyć. Ciężkie to zadanie bierze na sie- 
bie A. Z. S. warszawski , poniekąd Iwo- 
wska Pogoń, która póczyniła kolosalne 
postępy. 

Pierwsze rozgrywki międzynarodo- 
wego turnieju odbyły się w czwartek. 
Rezultaty przedstawiają się następująco 

A. Z. S. Warszawa — Kombinowany 
zsspół polski (LTŁ KPŁ i AZS Wilno) 
10:0 (4:0, 4:0, 2:0), Słaba gra pokona- 
rych. Bramkam' podzieli się: Kriigier 4. 
Tupalski 4i Adamowski 2. Sędzia p. 
Bauer z Budapesztu. 

B. K. E. Budapeszt — Pogoń Lwów 
1:0 (1:0. 0:0. 0:0} , y 


Icieli pensionatów, propaganda 


W pierwszej tercji gra wyrównaria, a 
w dwóch następnych — lekka, lecz nie 
wyzyskana przewaga drużyny lwow- 
skiej. W drużynie węgierskiej wyróżni- 
ta się linja obrony, | 


Naogół turneje. hokejowe w Krynicy 
podwyższą bezwzględnie frekwencję 
gości, a w ślad za tem i zarobki właści- 
hokeja 
lodowego nie wiele jednak zyska, bo 
kto ma dziś pieniądze na wyjazd i po- 
byt w Kryncy, by się móc czegoś nau- 
czyć, tymbardziej, że hokej uprawia 
przeważnie młodzież szkolna. Na przys 
szłość należy się nad tem zastanowić i 
urządzać mistrzostwa w poszczególnych 
okręgach co roku gdzieindziej, po to — 
i drużyny, polskie mogły 


być obserwowane przez jaknajszersze 
sfery młodych łyżwiarzy ı hokeistów. 
Ó ile praktyczniejszym, tak pod 
względem propagandystycznym, a ita- 
wet finansowym, „byłby obecny turniej 
o mstrzostwo Polski w Krakowie lub 


„Warszawie. 


Czynienie z Krynicy jakiegoś polskie 


go St. Moritz, czy Davos niema zupełnie 


sensu, a jedyne tłumaczenie, że w Kry- 


nicy jest trwalszy mróz i lód jest bardzo 


problematyczne, gdyż z chwilą odwilży 
w kraju jest i odw Iż w Krynicy, o czem 
się zresztą już przekonano. 

Apelujemy zatem, by skończyć z zi- 
mowemi stolicami sportowemi w hokeju 
a rozgrywać mistrzostwa Polski w sie- 


i 
| 


IEZY ZS TA i, 
Fae E aA 


Z eeen e m | 


maono noan.) 


(Dziś przybywa čo kodzi 


ex mistrz Śolsśi „Warsawia” 


Jak się dowiadujemy w dniach 5 1 6 
b. m. przyjeżdża do Łodzi „Varsovia“, 
Drużyna „Varsovii* w mistrzostwie Pol: 
ski zajęła drugie miejsce gromiąc zespo- 
ły „Absołwentów* j Triumphu. Zmierzy 
się ona z Triumphem i Niemieckiem Gi 
mnazjum. - - 

Program zawodów nastepujący: 

Sala Niemieckiego Gimnazjum sobota 
godzina 16. Koszykówka: 
Akademicy (W-va) — Absolwenci. 
„Varsovia* — Niem. Gimnazjum. 
Niedzieła godzina 10,30. 
Akademicy (W-wa) — 
Varsovia — Triumph. 
Ostatni mecz będzie rewanżem 
Triumphu za przegraną w mistrzostwie 
Polski. Nie należy też wątpić, iż: sala 
Niemieckiego Gimnazjum zapełni się pu- 
blicznością żądną emocji. Triumph doło- 
ży niewątpliwie starania, aby ze spotka- 
nia tego wyjść zwycięsko. 


Niem. Gimn 


Czy łodzianin Seyde! 


shusznie prześćrał ma 
A zpzarałttny? 

Onegdaj wieczorem odbyły się w My 
słowicach na Górnym Śląsku dwa spot- 
kania eliminacyjne przed meczem bok- 
serskim Polska — Niemcy, W wadze lek 
kiej Anioła H, Cegielski — Poznań poko 
nał na punkty Wochnika BKS. Katowi. 


jce w wadze średniej Wieczorek BKS, — 


Katowice zwyciężył na punkty Seydla 
Union — Łódź. Decyzja w tej ostatniej 
walce jest o tyle niesprawiedliwa, że 
Seydel prowadził cały czas walkę ot- 
wartą i siły bokserów były najzupełniej 
równorzędne. Po tych spotkaniach skład 
reprezentacji polskiej przeciwko Niem- 


dzibach okręgów — a napewno więcej Z |com przedstawia się następiijąco: Waga 


tego-DOWOdU ZYSKAMY omy |. 
 SRZROTRECJ 


ars Y 


W berl'ńskim „pałacu sportu“ odbywają się obecnie t. zw. sześciodniowe wyś- 
cigi kolarskie, Na zdjęciu: uczestnicy, których nazwiska znane są również łódz- 
kim sportowcom, 


Drużyna gentlemanów 


wśróc zespołów ligowych w Polsce 


Konkurs, mający na celu przyznanie 
drużynom ligowym tytułu piłkarzy-gen- 
tlemanów, urządziła ostatnio wśród swo 
ich czytelników redakcja „Przeglądu 
Sportowego“. Wynik konkursu, na któ- 
ry złożyły się oczywista głosy zwolen- 
ników poszcz. klubów jest nast.: 

1) Cracovia, 2) Wisła, 3) Warta, 4) 
Polonia, 5) Legia, 6) Ruch, 7) Pogoń, 8) 
Ł. K. S., 9) Turyści, 10) Czarni, 11) 1. F. 
S$, 12) Warszawianka, 13) T. K. S., 14) 
Hasmonea, 15 Śląsk. 

Natomiast kolejność. drużyn ligo- 
wych wedle najmniejszej ilości kar na- 
lożonych przez Wydz. G. i D. jest na- 
stępujący: 

1) Ruch, 2) Warta, 3) Warszawianka 
14) Polonia. 5) T- K. S- A Tavia, 7) Wi- 


sta, 8) Cracovia, 9) I. K. S., 10) Turyści, 
11) Ł. K. S., 12) Pogoń, 13) Czarni, 14) 
Śląsk, 15) Hasmonea. 

Zarówno pierwszego jak I drugiego 
zestawienia nie można brać na serjo pod 
uwagę. Pierwsze dowodzi bowiem je- 
dynie sympatji głosujących do poszcze- 
gólnych klub, Wynika z tego naturalnie, 
że kluby, które zajęły lepsze miejsca w 
tabeli rozgrywek, uważane są za druży 
ny grające najbardziej fair i elegancko. 
A że tak nie było, a inaczej, mogli się na 
leżycie przekonać zwolennicy gier ligo- 
wych w ciągu ubiegłego sezonu. Śmie- 
sznem jest np. obdarzenie Warty trze- 
ciem miejscem, skoro od dawien dawna 
uważana jest drużyna poznańska za ze- 


musza Forlański Warta, waga kogucia — 
Głon waga piórkowa — Górny, waga lek 
ka — Aniła, waga półśrednia — Arski, 
waga średnia — Wieczorek, waga pół- 
ciężka — Tomaszewski waga ciężka — 
Kupka, 


Polska -Łotwa 


CZ Lini |Bokserski mecz robotniczy 


Skład polskiej reprezentacji robotni 
czej na mecz z Łotwą, który odbędzie 
się za kilka tygodni w Warszawie przed 
stawiać się będzie bardzo silnie. Pod 
uwagę brani są zawodnicy warszawscy, 
łódzcy, krakowscy i śląscy, 


Nowa gwiazda 
narciarska w żZakopasrerm 


Na treningach, kobiecej grupy nar- 
ciarskiej świetnie zapowiada się mloda 
narciarka zakopiańska panna Stopków 
na która stale dotrzymuje kroku podczas 
‘zaprawy biegowej, niedościśnionej do- 
tychczas Polankowej. Trener Simonseu 
wyraża się z zachwytem o przyszłości 
sportowej Stopkówny. 


Jeszcze jedna dru- 
zyna 
ma rnaistrzostwach w Zafto- 
parerii 
Jak się dowiadujemy Norweski Zw 
Narciarski nadesłał do Polsk. Zw. Nar 
ciarskieśo zgłoszenie swej drużyny n« 
międzynarodowe zawody w Zakopanem 
Jako kierownik drużyny przybywa p 
Osterpaard. 


ETTA 


wienie drugie, aczkolwiek bardziej ści- 
ste nie odpowiada również* faktyczne: 
mu stanowi rzeczy. Drużyny warszaw- 
skie, nie grzeszące zbytnią elegancią w 
grze, zajęły 3, 4 i 6 miejsca, natomiast o 
dziwo! l. F. C. aż dziewiąte. Tego rodza 
iu konkurs byłby o tyle ścisły w wypad 
ku gdyby zarządzono jedynie głosowa 

nie sędziów ligowych, których Opinia 
byłaby w tym względzie najbardzich 


spół zraiacy nad wyraz brutalnie. Zesta miarodaina. 


Prz. 


| 


„EXPRESS* 


Å- „m 


kodziamisa z lise 


Z amaforc: - xmWo- 
deWCETA. 


Straszny zgon 


egzekutora podatko- 
mEpo 

Katowice, 5 stycznia 
Dziś na ulicy Hutniczej w Siemiano- 
wicach w samochodzie zginął w niezwy 
kły sposób egzekutor podatkowy Jan 
Sędzioł. Na samochód najechała z tyłu 
furmanka. Uderzeniem dyszla w plecy 
wyrzucony został egzekutor z siedze- 


nia, a głowa jego dostała się | 
sprzęgła naciągniętej budy samochodo- 
wej. Egzekutor poniósł śmierć przez u- 
duszenie. 


9 państw 


podpisało umowę 
raddjowaą 
Waszyngton, 5 stycznia 


W dniu wczorajszym podpisało dzie- 


więć państw Świata umowę w sprawie DR. WILHELM BOECKL, 


czterokrotny mistrz świata w jeździe n: 
lodzie, zawarł obecnie w Amervce, jakı 
zawodowiec, kontrakt z jednvm ze zna: 
nych managerów sportu. 
Snortowi amatorskiemu ubywa jeszcze 
jeden wybitny przedstawicielt _ 


stałej komunikacji radjowej. Umowę tę 
złożono w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych Stanów Zjednoczonych. Do 
państw tych należą Stany Zjednoczone, 


Kanada, Austria, Belgia, Flolandja, An- 


ar rółe, Norwegia 1 Darja, Nie jest to wcałe zboczeniem Urok jej fascynujący 


Ani też żadnym kaprysem: — Nigdy nikogo nie minie — — — 
Oczu nie mogę oderwać Któżby się ważył jej oprzeć 
Od pięknej łodzianki z lisem!.. W taksówce lub ciemnem kinię?. 


Polityka przez radjo | 
| EMI OM N 
|!  Haidarozsza rowa 
pereł sprzedana. 


w radjo. 

Londyn; 5 stycznia. r l 
W obrazku naszym dla widza Nic więc dziwnego, że w nocy 
Kryje się wszak niespodzianka; _ | Ciągle mi śni się i śni sie 
partyjnego podziału prawa przemawia- Wiadomo — lis jest zdradliwy Łodzianka niebieskooka 


| 
Pomiędzy przedstawicielami stron- 
nia przez radjo państwowe. W ubie-|  Zdradliwą — jest też łodzianka. Łodzianka w złotawym lisie. A | 


nictw odbywają się narady w sprawie 


głym roku rokowania rozbiły się o wy- 
górowane żądania konserwatystów, któ  WENEUNENYESZKNANE MX 
rzy oświadczyli, że mogą się zgodzić i 
tylko na podział taki, że na jedno prze- 
mówienie socjalistów i jedno liberałów 
przypadną dwa przemówienia konser- 
watystów. Obecnie konserwatyści zga- 
dzają się już na równy podział. Cieka- 
we jest, że radioamatorzy angielscy 
skarżą się na zbyt wiele czasu poświę- 
conćgo przez radjo na muzykę, a zbyt 
mało na politykę. 


Budowa kanału 


miedzy Francją i Angfia 
rozpocznie ef jeszcze 
i ww r. fb. 


i Paryż, 5 stycznia. 

W. kołach finansowych twierdzą tu- 
taj powszechnie, że planowane przeko- 
panie kanału pomiędzy Francją a An- 
glią, zapoczątkowane będzie już w ro- 
ku bieżącym. Kanałowi przeciwna jest 
jeszcze starsza generacja w Angliji. zbyt 
przywiązana do idei „wspaniałej izo- 
lacji*. Najlepszą dla nich odpowiedzią 
lest myśl marsz. Focha: „Gdybyśmy 
mieli kanał w r. 1914 wojna byłaby o 
rok wcześniej skończona. 


Zamiast gasić pożar 
poszli ma pimo. 


Berlin, 5 stycznia. 

W jednej z wiosek koło Ratysbony 
wybuchł olbrzymi pożar, który w jed- 
nej chwili obiął 5 budynków. grożąc roz 
szerzeniem się na cała wieś. 

Gdy na miejsce pożaru przybyła 
straż pożarna z Ratysbony. miejscowi 
strażacy na znak protestu przeciw te- 
mu zaprzestali gaszenia ognia i udali 
się na piwo do pobliskiei gospody. 

Oburzony takiem postępowaniem ko 
mendant straży ratysbońskiej polecił 
restaurację zamknąć. 

CESSON 


Na jednem z jezior w środkowych Niem czech budują obecnie dwal znani archi- 
tekei oryginalny hotel w formie okrętu. Hotel będzie połączony z brzegami 
"4,8 przez niosty, Na zdięciu — model hotelu. 


> 


PA PE N A 


Znana artystka dramatyczna: 
p. JEFFERSON, nabyła w tych 
dniach wspaniałą kolie pereł, 
która należała do rodziny car-- 
skiej za fantastyczna sume do-; 

larów. % 


Śmierć 18 osób 
wo miuurieaci rzeki 


Liege, 5 stycznia. 

W dniu wczorajszym całe miasto zo. 
stało wstrzaśniętę niezwykle tragicz' 
Kbupźunwuj amiei. nym wypadkiem, 

Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztein y WR Autobus z 18 robotnikami wpadł do 
(Piotrkowska 225) M. Bartoszewski (Piotr-| wW mląsteczku Dóbern (Niemcy) odbyła się rzadka w swolm rodzału uroczy- | rzeki. Nikt z pasażerów nie został urato 


kowska 95), M. i Jut ielni ; > í ją a : 
AG Abe PO RAE cz. stość rodziima: 4 córki jednego z miejscowych obywateli wyszły jednocześnie | wany. Wypadek ten wywarł przygnę- 


Á 


womiejska 15. (b). zamiąż. * biające wrażenie w całem mieście. 
W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 5 1Ą' ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
Prenum eTalad . miesięcznie. —Zazranicą 7 złotych miesięcznie. Ogłoszenia "W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 
z M Odnoszenie do domów 40. groszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł Za 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49 Godziny przyjęć redakcji 6— miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. . 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
„Telefon administracji 22-14—> — — — — nych nie zwraca się. — — = zł. 1.20. poszuk. pracy 10 zroszy. 


Za wydawnictwo „Republiki“ so, z osr, adno w. Władysław Polak W drukami „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64 1 Redaktor odnow. Jan Grobelniak 


I"LUSTROWANY DODATEK TYGODNIOWY. 
Expressu WiECZORNEGO 


SOBOTA, DN. 5 STYCZNIA 1929 R. | 


ROZEUBDOWA PORTU W BREMIF. 


AA EUER ansima. 


tety i 


Port w PORĘ został specjalnie rozbudowany dla ładunków nawozów śr l o, Obecnie mozna tam wyladować 5.000 tonn dziennie. Ma to specjame 
, : Ay- znaczenie dla rolnictwa niemieckiego, a pośrednio i dla pass ewa i i 


chorego krófa. 


mo 


— Poznaję cię, maseczko!... 


POZO RECZ YTY ES 


Popularność króla Jerzego V i miłość, jaką dlań ż$wią najszersze sfery sgołe- 


$ensacyjny eksperyment czeństwa angielskiego, znalazła ostatnio wyraz w zabawnemi i zarazem wzru- 


szającem zdarzeniu. Córeczka jednego z ziemian hrabstwa Essex, troszcząc 


lekarski ; się, aby chory monarcha miał smaczną wieczerzę wigilijną, udała się osobiście 


do ES Pałacu PREY ZEROWĄ dla króla piękną zęś 
Jeden ze znanych lekarzy amerykań | zdołano dokładnie zarejestrować, tu- = : a 


sk'ch przeprowadził niezwykle interesu- | dzież odfotografować każde drgnienie $brazyifa — kraj przysziości | 
jący eksperyment, mający na celu zba- | serca nieszczęśliwca, traconego na krze Emigracja do Brazylii jeszcze ciągle przybyło ze Stanów Zeidnoczonyck. 
lanie ruchów serca delikwenta traco- |śle eiektrycznem. Qsobl.wy ten ekspe- jest zupełnie niedóstateczną, gdyż wyno Jeżeli się zważy, że Brazylja po prze 


rego na krześle elektrycznem. Ekspe- | rymnent, został podjęty w celach nauko- |si zaledwie około 10.000 osób rocznie. prowadzeniu należytej kolonizacji może. 
tyment przeprowadzono na iednym z | wych, a mianowicie dla umożliwienia | Większość przybyszów stanowią Portu- 'pomieścić i wyżywić przeszło miliard la 
pandytów, skązanych na śmierć przy | znalezienia środków przywrócenia do ,galczycy, po nich idą Włosi, rzecz cicka dvi, przeto wobec dzisiejszej liczby za- 
pomocy krzesia elektrycziiego w sław- | życia tych osób. które przypadkowo po- |wa, z kolei zaraz Litwini. Polska z liczbą ludnienia, wynoszącej tylko „około 20 - 
nem więzieniu Sing-Sing. i zostałv pradem elektrycznem. |około 4.000 emigrantów rocznie stoi do- |miljonów eszcze daleko dn ie Day i 


Przy pomocy specjalnego aparatu piero na mieiscu siódmem: naimniei osób inia. 


s. <czmm 


ze śe 


ILUSTROWANY DODATEK .FXPRES SU "VIECZORNEGO-. 


Tajemnica amerykańskiego miljorera. 
Prawdziwe zdarzenie podobne do sems«cw;- 


mego siima amerykańskiego, w lctórym udział 
biora: E. Wallace, Poincaré i mister Watíisormn. 


Auter Kryminalnych powieści w roti detektywa. p 10 tysiecy dolarów 
nagrody. — Skomplikowane przestępstwo. — Jia (ropie zbrodniarzy. — 
ftewelacyjne odkrycie w Saryżu. — Zakończenie godne powieści Wallace a 


Sajenaniczy list. 


Znuakom.ty pisarz angielski. autor 
tozchwytywanych na calym świecie 
powieści kryininaltych Edgar Wallace, 
otrzymał pewnego dnia list, który wy- 
 różniał się wśród całej korespondencji 
nietylko treścią, lecz również wyglądem 
| zewnętrznym. j 
Treść listu była następująca: 

`.  — Szanowny panie Wallace! Czyta- 
łem pańskie książki kryminalne | uwa- 
am pana za najzdolniejszego detekty- 
wa na świecie, Wobec tego zwracam Się 
do pana z gorącą prośbą okazania mi na- 
tychmiastowej pomocy w sprawie bar- 
dzo skompl kowanej. Pańska obecność 
na miejscu przestępstwa jest konieczna. 
Ze stempla pocztowego wywnioskował 
luż pan.z pewnością (jako detektyw!), 
że słowa te piszę z Nicei. Tak, jestem w 
Nicei, Nazywam się Robert Wattson. Je- 
stem amierykaninem. Nie chce opowia- 
dać panu listownie, na czem sprawa mo- 
ja polega, gdyż przypuszczam, że zoba- 
czymy się wkrótce, Proszę mi odpowie- 
dzieć telegraficznie, czy zechce mi pan 
służyć pomocą, a natychmiast wyślę pa- 
nu a conto: wydatków. 1.000 dolarów. 
Podróż, utrzymanie i wszelkie koszła 
związane z tą imprezą, oczywiście na 
mój rachunek. Wynagrodzenie — 10.000 
dolarów. Jeżeli suma ta panu nie odpo- 
wiada, chętnie dołożę. A wiec. czekam 
na odpowiedź. Adres mój: Robert Watt- 
son, Nicea, Hotel Imperial". ` NE 

Wallace po przeczytaniu listu sądził 
początkowo, że to kawał. Zbadał cha- 


nadawca listu jest człow ekiem poważ- 
mym, o stałym charakterze, wielkiej sile 


_ woli i bardzo rozwiniętym zmyśle prak- 
 tyczności.* Dalsze badania przekonały 


Wallace'a'niezbicie, że nie chodz w tym 
wypadki o- wyprowadzenie kogokol- 
wiek w pole, lecz o autentyczne zdarze- 
me. 

Tego samego dnia wysłał więc de- 
beszę: 

— Zgadzam się. 

A wieczorem nadszedł czek na 1.000 
itolarów, podpisany przez Roberta Watt 
Wna. >" 

Pisarz był niezmernie uradowany. 
4 więc'pierwsze przypuszczenia nie za- 
wiodły:go. Robert Watison był żywym 
człow ekiem i w dodatku amerykaninem. 
Świadczył o tem jego czek z podpi- 


sem 


Cóż ito mógł być za wypadek?... 
Jziesęć tysięcy dolarów za wykrycie 
sprawy!.. Toż to sirma!... 

__ Wallace nie namyślał się dłużej. Spa- 
kował manatki i 
nocnym pociągiem wyjechał z Londynu. 


Zagadkowa 
| kradzież. 


Jeszcze w pociagu nie wierzył sobie. 
Czek był prawdź. wy. w banku nie kwe- 
stjonowali go. Naraze wiec wszyiko 
szło jak z płatka. Z niepokojem w sercu 
wysiadł jednak z pociągu na dworcu w 
Nicei. Przędewszystkiem upewnił się, 
czy istnieje hotel „Imperial“. Odpowie- 
dziańo mu na.dworcu. że jest to 

uziwytworniejszy hotel niceiski. 

Kamień spadł mu z serca. 

A więc jednak coś jest!... 

W hallu natknął się na jakiegoś stu- 

~ żącego w liberi 

— Czy pań Wattson jest?,.. 
Ab 15, : 

Służący skłow'ł sę nisko i odparł la- 
mana angielszczyzną: 
Jest proszę szanownego pana... 


— zapy- 


mów ono wszędzie przez telefon. nawo- 
ływa! » windy zaczęły pędzić w górę i 
ina dół. Wallace'a wepchnięto.do jakiejś 
budki, zawieziono na szóste piętro, wy- 
pchnięto za drzwi i wskazano drogę, do- 
kąd się ma udać. 

Na drzwiach pokoju Nr. 10485 wid- 
niała tabliczka: 

— „Mr. Robert Wattson. New-York“. 

Wallace zapukał, Otworzył służący. 

— Pan jest?... 

— Jest. Pan Wallace?... Pan czeka! 
Proszę!... z 

Niebieski obszerny gab'net. Przy 
biurku siedzi mzżczyzna lat 50-ciu. Ty- 
powy amerykanin. 
Ach, pan Wallace!.. Świetnie, 
jśw'etnie!.. Proszę, niech pan siada... 
Czekam na pana z niecierpliwością. Je- 
steśmy sami.. Możemy mówić śmiało i 
otwarcie... Otóż... Jestem dyrektorem 
trustu kolejowego „New-Jork — Chica- 
go A, B. 111“. Przyjechałem do Nicei na 
odpoczynek. Zabrałem ze soba ostatni 
nasz bilans, który, jak panu w adomo, 
zachowujemy, jak zwykle, w ogromuej 
| tajemnicy przed konkurentami. Wyobraź 
i pan sobie i 

że te papiery zginęły mi tutaj... 

— Tutaj?... 

— Tak.. z tego pokoju, 
siedzimy... 

Ktoś musiał mi skraść te papiery, nie 
ulega watpliwości.. 

Jestem zrozpaczony, mister Wal'ace... 
Proszę sobie wyobrazić, że miell śmy w 
| tym roku straty wskutek katastrof | bi- 
jlans wypadł ujemnie... Nasi konkurenci 


w którym 


nas zupełnie zdyskredytować... 
Dlatego zależv mi tak bardzo, ahy 

 Jaknajprędzej paniery te odzyskać... Pan 

mnie zrozumiał ?.. k 

— Tak... 

— Warunki są panu znane... Zamiesz 
ka pan ze mną... Mam tu p ęć pokoi... Za 
wszystko płacę... Ponadto — 

10 tysięcy dolarów nagrody... 
METOE IEEE EATI WWO 


litycznego'” życia w Boliwji, która nagle 
zapłonęła takim wojowniczym animu- 
szem, mogącym wzniecić pożar wojny 
ogólno-amerykańskiej — w prasie angiel 
skiej zamieścił swe bardzo interesujące 
wspomnienia prof. Sanders. wice przewo 
warzystwa geologicznego, oparte na wła 
snych i niezbyt przyjemnych przeżyciach 
w-stolicy boliwijskiej, La Paz. 

Prof. Sanders założył akcyjne towa- 
rzystwo z kapitałem 50 tysięcy funtów 
dla poszukiwań jakichś legendarnych 
skarbów, zakopanych jakoby przed 200 
laty przez jezuitów, przy opuszczaniu kra 
ju podczas krwawych zamieszek. Na pod 
stawie zbadania starych ksiąg klaszto- 
rów miejscowych i stacji misjonarzy San 
ders ustalił miejsce zakopanego skarbu. 

W marcu-1928 roku rozpoczęto poszů 
kiwania i wkrótce natrafiono na mc tite, 
w której leżało... 200 szkieletów tubyl- 
ców, 

Sanders sądził, iż bylisto indjanie, któ 
rzy zakopywali skarb i zostali zamordo- 
wani przez mnichów dla usunięcia świad 
ków. 

Wkrótce do Sandersa zgłosił się 
jprzedsawiciel prezydenta senatu boliwij 
skiego i.. zażądał łapówki w wysokości 


édgar Wallace 
przy pracy. 


Wallace zabrał się natychmiast do 
pracy. Przedewszystkiem wypytał się o 
szczegóły. Papiery zginęly z biurka, z 
jgabinetu. Musiało się to stać w nocy 
przed dwoma dniami. W piecu poko- 
jach. zarezerwowanych przez Wattso- 
„na. mieszkał tylko właściciel mieszkania 
i; oddany jego sługa Percy. Krvtycznej 
i nocy Percy udał się do znajomych na u- 
'roczysłość rodzinną. W apartameniach 
został więc sam Watson. Szuflada nie 
| była wyłamana, Drzwi równ eż otwarte 
'zostały bez pozostawienia śladów. 
| 


i 


Skoro ani szuślada ani drzwi nie zostały 
wyłarmnane. 
w takim razię kradzieży dokonał ktoś ze 
slużby hotelowej, który mus ał otworzyć 
drzwi i szuśladę podrobionym kluczem. 
Wallace roztoczył obserwacię i po- 
dejrzenie jego padło na portiera hotelo- 
wego. siwego staruszka który przez ca- 
ły niema! dzień siedzial przy drzwiach 
i drzemał. 
Starzec zwrócił na siebie uwagę 
Waliace'a z dwóch powodów: przede- 
wszystkiem dlatego że jak się okazało, 
, poriier nasiępnego dn a po kradzieży wy 
' jechał dokądś z Nicei. po drugie zaś oso- 
ba Wattsona bardzo go obchodziła i Wa 
hace niejednokrotnie słyszał, iak: "| 
"starzec wynytywał shižbe hotelo wanco, 
robi m'ster Wattson I jego gość, gdzie 
oni są, kiedy wy!eżdżaja i t, d. 
Wallace prowadził śledztwo w dal- 


é: 
1.47 


rakter pisma (Walace jest doskonałym nie powinni sę o tem dowiedzieć gdyż szym ciągu i po kilku dn'ach zdobył kil- 
grafologiem) f doszedł do wniosku że | gotowi są jeszcze ogłosić w pismach i ka decydujących szczegółów: portier po 


lkrylycznej nocy wyjechał do Paryża i 
tam ukrył skradzione papiery! 


3% Farré. 


Śledztwo należało więc przenieść do 
Paryża: 
Po 


Wszystko za łapórnke 


WW Boliwii moežżma „WWSKUBRCĘĘĆ w lape” 
maweni zmaiznistwapbwyi 


` Dla charakterystvki obyczajów „po-|ków francuskich — za pozwolenie konty 


niowania poszukiwań, 


Sanders odmówił, Po paru dniach zo- 
mano, a 


stał aresztowany, prace wstr 
profesora przywieziono do stolicy Bo- 
liwji, Paz. Tam oskarżono go o to, 
że... drogą kontrabandy 


lania przewrotu w republice, 

Władze nie ukrywały zresztą przed 
profesorem, że aresztowanie i „oskarże- 
nie" nastąpiły na skutek żądania prém- 
jjera ministrów, który gotów jest „cot 
nąć oskarżenie“ za 10 tysięcy „boliwia- 
nos*'. 

Sanders wypłacił tylkð połowę — a- 
le nie został bynajmniej uwolniony z wię 
zienia. Interwencja angielskiego konsula 
(odniosła ten tylko skutek, „że. minister 
spraw zagranicznych poedwoił wysokość 
żądanej łapówki i zażądał „udziału“ w 
zyskach poszukiwań, 

Zanim nadeszła energiczna nota z 
Londynu, a prof. Sanders został wresz- 
cie zwolniony — cały majątek ekspedy- 
cji i prywatne bagaże uczestników zo- 
istały rozkradzione. * Za nowe łapówki 
zwrócono nieszczęsnemu poszukiwaczo- 
wi skarbów jego walizy, które znalezio 
mo u ministra.. skarbu. Rozgoryczony au 
boliwijskich skarbów i sposobów urzędo 
wania... Sanders opuścił stolice worowni- 


E i 


w hača razleołv sie iakieś dzwonki. .5009 „boliwianos* — okcło tysiaca fran- |czej republiki. 


Wallace odrazu wykombinował, że | 


„| Wattsona: 


tygodniu Wallace oświadczył 
Wattsonow, że jest już na dobrej dro» . 


przemycił do 
dniczący angielsko - amerykańskiego to Boliwji gazy trujące i broń, celem wywo KLAD... Zwykły amerykański zakład o 


dze i że musi wyjechać. Dokad — nie 
powiedział, choć Wattson nalegał | 
chciał wydobyć inne szczegóły. Wallace 
był nieugięty, wziął dalszą zaliczkę, 
spakował walizeczkę j po,echał do 
Paryża. 
W Paryżu odrazu wpadł na ślady 
zbrodn arzy. (Wallace nie miał wątpli- 
wości, że musiało ich być kilku a por- 
tjer był tylko narzędziem w ich ręku). 
Na trzeci dzień Wallace zajechał autem 
przed pałac. gdzie wedłuz jego mniema- 
nia miały być ukryte skradzione papie- 
ry. Gdy auto zatrzymało sę przed pa- 
łacem. dwóch lokajów otworzyło bramę 
|i skłoniło sis nisko. 

"Tego Wallace się nie spodziewał, 

Przypuszczał. że będzie musiał sto- 
czyć krwawą walkę z bandytami. że za- 
wezwie policję do pomocy a tu mu sami 
otwierają bramę i jeszcze się kłaniają 
do ziemi. 

_ A był pewien, że papiery skradzione 
u Wattsona ukryte są w tym pałacu -- 
to nie uiegało najmniejszej watpliwości. 

" Wysiadłszy z auta, sięgnal ręką do 

kieszeni, ścskając rączkę rewolweru i 

zapytał: Gz A 

"_ — Kto tu mieszka w' tym pałacu?... - 
` — MONSIEUR RAYMOND POIN- 
CARE. PREZES RADY MINISTRÓW — 

BRZMIAŁA ODPOWIEDŹ, 

„ Wallace zbladł. Stanął jak wryty. 
‘Kawai czy co u licha?... Spojrzał na pa- 
łac. Tahlieżka przybita do bramv prze- 
i Konala Kontes lókaie' miówili prawdę. * 
jPrzeprosd więc służących. wsiadł: do 


zał s cbie odwieźć na dworzec. 


Rozwiązanie 
taiennmnicn. 


ego wieczoru: rzekł do 


Tego sam 
„ — Nestety, proszę pana, nie mozę 
nic zrobić w tej sprawie... Wpadłem na 
fałszywe ślady... Posądziłem człowieka, 
który napewno nic.nie wie w tej spra- 
NIe 
a — Kogo? Pane 

— Wyobraź pan sobie, że według 
mólch wyl czeń papiery pańskie zitajdu- 
Jąsięg 7 m | jr 
w pałacu francuskiego premiera mini- 

strów... To przecież niemożliwe l... 
¿>~ — Pan się myli... — odparł wzruszo- 
nym głosem mister Wattson. — 
| „ _ Pan znalazł sprawce,.. 

— Więc iakto?... Poincare?.., 

' — Nie.. Poincare nie kradł... To ja 

ukradłetn... sl 
~“ — Pan?... Nic już nie rozumiem... 

— A więc słuchaj pan... TO BYŁ ZA: 


[50 tysięcy dolarów... Założyłem się z 
mo:m przyjacielem. że pan móże być do- 
*brytn autorem powieści krvmitalnych, 
lecz kiepsk m detektywem w życiu... 
"Przy'aciel mói zaoponował... Założyli- 
śmy się... No, i urządzili śmy ten kawał... 
| Portier hotelu zabrał paczkę papierów 
do Paryża i oddał je swemu znalomemu 
lokajowi w pałacu Poincarego.. Oby- 
dwaj po rozwiązaniu zakładu miel. otrzy 
mać po 500 dolarów... 
— Teraz rozumiem już. dlaczego 
portjer tak się o pana wypytywał wszy- 


„.„stkich i tem samem pomógł mi do roz- 


w'ązan'a zagadk gdyż w Paryżu poszło 
mi już łatwo. O znalez'onvch pap c» 
rach w pałacu wie cały Parvż.. Nie 
wiedziałem tylko że właścicielem pała- 
cu jest prezes rady min'strów... 

Mister Wattson wypłacił Wallaie'ow' 
10 tvsecy dolarów i tego samego dnia 
wysłał'do przy'acie'a telegram: 
= „Zakład przezrałem. Czek wysła- 
Ny.. ; 


A. MAR. 


auta i z miną okropnie zafrasowaną ka: > 


Majfepsza kuracja. 


— Ubyło mi 3 kilo... 
— Brał pan kurację odtłuszczającą? 
— Nie... Wracam z izby skarbowej.. 


PRNRRRRKRRNKKKNKNKA 


Konstytucja. 


Jeszcze w czasach caratu siedziało 
aa „Newskim Prospekcie“ w Petersbur- 
gu dwóch „strażników“. 

Słońce świeciło, a oni rozmawiali o 
solityce. 

Jeden z nich zapytał nagle: 

— Ty stary. co to jest właściwie kon |- 
stytucja? Podobno niemcy i austrjacy 
mają świetny rząd — konstytucję. A 
więc co to jest konstytucja?.. Może mi 
na to odpowiesz? 

— Nie. odpowiedzieć ci nie potrafię, 
ale jeżeli masz zapałki, to ci wytłuma- 
czę. 

— Mam zapałki: 

— Dawaj, 

— Masz. i ; 

Drugi wziął pudełko. Wyjął kilka za- 
pałek, rozłożył je na dłoni I pokazując 
pierwszą zapałkę, rzekł: 

— Uważaj, to jest car. to jest carowa 
to Mikołaj Mikołajewicz, to prezes rady 
ministrów, to polak, to żyd, a to ulicz- 
gica. ` | 

A więc jeszcze raz: car, carowa, Mi- |: 
kołaj Mikołejewicz, minister, polak, żyd 
ulicznica. Więc zapamiętałeś sobie?... 


Już taki zwyczaj się utarł. 
Niepozbawiony uroku. 

By przepowiadać j wróżyć 
A propos nowego roku. 


Więc różne wróżki i Pytie 
Przepowiadają z ochota 
O losach Świata... Ja także 
Dziś pokusiłem się o to. 


— Tak. sious o Sadol w my vso le „Bo ksłąg zajrzałem uczonych. n 
— Dobrze m= rzekł drugi i zamkąw»| -Qwlazdy zbadałem i — proszę. 
szy dłoń, przetrząsnął wszystkie zapał-|:- +) Wszem wobec te przepowiednie 


- © masżej Łódzi wygłoszę. w” 


Więc w STYCZNIU będa podatki 
l w handlu — „złe sytuacje” 
(Kupcy! Zarczerwuńcie 

Terminy na licytacje). 


ki. poczem otworzył rękę i rzekł, — No, 
teraz (oazy mi pokazać cara?... -> 
— e. ce r 
— No. właśnie... To jest konstytucja. 
-= (jop) 


Siamista. 
Pianista chce wynająć pokój. Zaś w lutym — w pierwszej połowie 


— lie kosztuje ten pokój z używalnością| (A i możliwa, że w drugiej) 


planina P.. = f Komornik ściągać z nas bedzie 
a 100. złotych. 8 Złotówki za stare długi. 
— Dobrze. Biorę. 
re. MARZEC dla kupców iest dobry, 


Będzie ziszczeniem ich życzeń: 
Można wystawiać weksełki 
Na zbliżający się styczeń... 


Właścicielka mieszkania: 

— Wczoraj omyliłam się, ten pokój kosztuje 
120 złotych. 

— Przepraszam, wczoraj... 

— Tak, tak, ja wiem!... Ale wczoraj nie sty- | 
szałam jeszcze jak pan gra! 


BVręczyciel zwierząt 

— Powiedz - mo mi pan, czy panu się nie 
przykrzy próźniackie życie?.. 

— Nieeee... fa. 

— Co pan robi przez cały dzień? — Kochany panie Cohn — rzecze 

— Ja?.. Dziś naprzykład męczę zwie- szef — chciałbym wysłać pana na pró- 
rzęta. bę w podróż. Oto przygotowałem dla pa 

— Co00?.. Pan męczy żwierzęta?... Co to|na spis miejscowości, których już odda- 
ma znaczyć?.. wra nie odwiedzaliśrmy. Postaraj się 

— Zjadłem śledzia | popiłem filiżanką ole}: pan sprzedać coś tamtejszym kupcom: 
ku rycynowego... Pan soble wyobraża jak ten ale nie trać pan odrazu nadziei. gadaj 
śledź tam się męczy?... pan, gadaj pan. gadaj pan dopóki kupiec 
czegoś nie obstaluje. Jeżeli jednak znaj: 
dzie się ktoś, kto nie zechce nic kupić. 
to daj mu pan chociaż nasz prospekt, że- 
by sobie o nas przypomniał w odpowie- 
dniej chwili. 


Wręcz odwrotnie. 

— Pan, panie doktorze, jako doskonały 
znawca koni, powie mi z pewnością, czy to 
prawda, że po przejażdżce konnej boli zawsze 
glowa? 


KLwiny dar. 


X COA 
(AN ROA 


| 


m mmp —— 


Humor E SME. 


Dziwne czasy. 


Ñ 


— Wie pani, moja córka pali papierosy... 
— To nic proszę pani, moja to nawet czyści zęby jakimś proszkiem... 


— - 


PRZEPOWIEDNIE 


na rok 1929. 


KWIECIEŃ — stanowczo nrzyniesie 
Poprawę w „złej sytuacji”, < 
Tak, że magistrat przystąpi 

Do „dzieła* kanalizacji, 


A w MAJU będzie, jak w raju 
I to szczególnie w przemyśle: 
Łódź wiciką partię towaru 

' Do Wólki pod Zgierzem wyśle. 


ÓW CZERWCU — rozkłady jazdy 
Nowe dła Łodzi wydadza: 
„Będziemy jechać do Zgierza 


„| SUZ jedną „przesiadką“ — w Sieradzit. 


0 Prt 

W LIPCU i SIERPNIU nas czeka 
Taka ruina i kłopot, | 

Że Łódź się cała wyludni 

— Kto żyw. pojedzie do Sopot. 


- "WRZESIEŃ, PAŹDZIERNIK. LISTO 
PAD 


Nic nie przyniosą nowego. 
Oprócz maleńkich przykrości . 
Z powedu...... obrotowego. 


W GRUDNIU -Łódż nasza zbiedzona 
Z powodu trosk tych nawału 
Przygotowywać się będzie 
Nanowo do karnawału. 

Lu-lu. 


r) E A 
Dzielmy wojażer. 
Cohn. najmłodszy urzędnik w biurze, | niądze na podróż, prospekty firmy i wy 
otrzymał zaproszenie do gabinetu sze- | eżdża. 


Przez osiem dni firma nie ma o nim 
ani znaku. 

Nareszcie przychodzi list z Opoczna 
Cohn pisze: 

— „Od ośmiu dni jestem w drodze. 
Kupić nikt nie chciał. ale wszyscy przy- 
jęli mnie nader życzliwie, a jeden nawet 
zaprosił mnie na kolację. Jeżeli będą cze 
goś potrzebowali, to pisemnie nas zawia 
domią i chętnie przyjęli prospekty na- 
szej firmy. Tylko Meyersohn z Opoczna 


"nie chce w żaden sposób przyjąć pro- 


Cohn bierze kolekcje z próbkami, i ten prospekt przyjmie! 


| 


spektu, jakkolwiek byłem już u niego w 
tej sprawie cztery razy i zostaję jeszcze 
tutaj przez dwa dni — NA ga jednak 
— [9) — 


p 


Zamiana. 


— Słyszał pan?.. Edward podarował na 
gwłazdkę pannie Maryli siebie! 

— Tak.. Ale po kolacji panna Maryla wy- 
szła | zamieniła go na Jurka 


Życzenia noworoczne. 
— Wiesz, Dorciu, chciałbym bardzo, żebyś 


Pijak: Łaskawa pani, czy wie pani 
faka jest różnca m.ędzy tramwajem a 
taksówką ?... 

- Nie... 
=- No. to iedźmiv tratńwaiem.. 


— Twoja żona powiada, że podarowała ci! była kalendarzem... — rzekł do swej małżonki 
na gwiazdkę tyle rzeczy, iż odrazu wszystkiego pan Kramm. 
nłe będziesz mógł włożyć... — Kalendarzem?... 
— Ong ma rację.. Dostałem od niei dwie, zdziwiona żona, 
sary skaractch.. | 


Dlaczego?.. 


Scena karnamałoma. 


RNNNKKKKKKNAMNKA 
Podsłuchane w kawiarńl. 


— .. Mamo, jeśli już wybrałaś dla mnie m 
męża tego doktora, to trudno, wyjdę za niege 
za mąż, ale uprzedzam cię, styszysz? — że me 
del sukni ślubnej sama soble wyblorę... 

sz 
z 
— „czy przebywa pan w domu państwi 


Plperminców ?... 
— „fo wie pan, tylko tak Interesownie.. 


! ożenitem się z ich córką, 
E 


LJ 
— „ mamusiu, wiesz wolałabym być chłop 
cem, czy to już zapóźno?.. 
LJ 
$t 
— „czy widzi pan tam tę korpulentną nie 
wiastę?.— 


— ..panie, od godziny staram się Ja obiać 


swym wzrokiem | nie mozę— 
(—ha) 


Maleńka omylka, 


—— 

Wagon trzeciej klasy pociągu Łódź— 
Warszawa. Ignacy Grunberg wsiada na 
stacji Łódź — Fabryczna do pociągi 
Nie ma żadnych walizek, tylko pudełke 
od cygar pod pachą. 

Jego przyjacel Józef Salomończyk, 
który siedzi już w wagonie, wita go z tt- 
śmiechem: 

— Dokąd pan jedzie, 
berg?... 

z Ja?.. Jadę na kilka tygodni do 
Wilna.. Muszę tam załatwić kilka 
Spraw... 

— To poco pan zabiera ze sobą całe 
pudełko cygar?... Przecież w W.lnie na 
pewno dostanie pan cygar ile pan tylko 
zechce! 

— Bo kto bierze ze sobą cygara?.. 

— Pan!... Przecież pan tu ma pod pa- 
chą całe pudełko cygar... 

— Warjat z pana!.. Przecież w tem 
pudełku wcale niema cygar!.. W tem 


pudełku jest tylko moja bielizna!... 
= Ku). 


HEFTFFFTTOTTTOOEOCOEOOOOCOCECE 
KRajfrótsza droga. 


panie Griit- 


— Czy nie wie pan którędy idzie sie 


— pyta stąd do szpitala?.... 


— Rzuć się pani pod taksówke ta. 
— Ra mógłbym co rok kupić sobie nowy. eż natem nania odwiaza.. 


» 


ILUSTROWANY DODATEK EXPRESSU "VIECZORNEGO 


Dzielna 
amazonka. 


Senomienalma 
marciorka polska. 


% królestwa cowboy mw. 


Miss Linda Klingstrom dokonała nieda — - 
wno wspaniałego raidu konnego na prze. 
strzeni Stockholm — Rzym, w czasie 
jedenastu tygodni. Mimo trudów podró- 

ży, dzielna amazonka czuła sie dobrze, 


Cała Polska aodzi wia chlubę naszego 
sportu narciarskiego. oka, Bro- 
nisławę Staszel-Polankówne. — Sł ynna 
„Bronka“ pracuje nad sobą, znajduje się 
w doskonałej kondycji fizycznej i bę- 
dzie groźną konkurentką naszej oficjale 


e «+8 


Zakątek w muzeum myśliwskiem w Dreznie, przypominający Daleki Za- 
a amerykański, tak dobrze nam znany z powiesci Coopera. 


Opresje gwiazdy operowej |. 


PRiR$om dolarów cła za sulemie f 


i biżuaterje 


Wielką 
świecie kobiecym wywołała sprawa słyn 
nej śpiewaczki nowojorskiej pani Hanny 
Walskiej 

żony miljonera z Chicago, 
Harolda D. Mac Cornicka. Świetna gwia 
zda operowa bawiąc w Paryżu zaopa- 
trzyła się obficie w biżuterię i wspania- 
łe toalety, 

Kiedy powróciła do Stanów Zjedno- 
czonych, pierwsi oczywiście podziwiali 
zawartość jej cennego bagażu funkcjo- 
narjusze straży celnej. Oczarowani pięk- 
nemi nabytkami zdecydowali, że cło po- 
winno na pani Walskiej zrobić równie 
silne wrażenie, jak na nich jej biżuterja i 


sensację w amerykańskim stroje i zażądali od niej. 


. miljona dola- 
rów. Artystka dostała  spazmów 1 oś- 
wiadczyła, że tak wielkiej sumy nie za- 
płaci. 

Zatarg o suknie p. Walskiej nabrał 
wkrótce cech niespodziewanych i stał 
się przyczyną ostrej kampanji wsżyst- 
kich organizacji kobiecych przeciw rzą- 
dowi amerykańskiemu. Najwybitniejsze 
przywódczynie ruchu kobiecego w Sta- 
nach Zjednoczonych obiecały ' pomoc 
gwieździe operowej wszystkiemi wpły- 
wami, jakiemi tylko rozporządzają. Spra 
wę rozstrzygnie najwvższv trvbunał ame 
rykański 


ne) Skoki RA CO RCZEGWOJ 
"R Ó .! g w + 


Na Renie między Kolor*- I Miilheimem został w bardzo krót 

m ezasie zhudowany most, którego największą osobliwością 

jest WE brak filarów. Tlnstracją nasza przedstawia most 
w czasie budowy. 


Wyrafinowany podstęp. 


O godzinie 12-ej w nocy Piotr Kę- 
dzierski z dwiema walizkami wrócił do 
domu z czteromiesięcznej podróży. Wy- 
jechał do Poznania ma dwa miesące, 
lecz ważne sprawy handlowe zatrzyma 
iv go na dłuższy przeciąg czasu. Rozież 
dżał po prowincji, wstępował do róż”. 
ch miasteczek i w ten sposób minęły 

tery miesiące. 5 

Po ciemku wdrapywał się na górą po 
schodach. Światło było dlań zbyteczne, 
znał doskonale każdy zakątek w tym 
dorm, 

Wsunat klucz do otworu w zamku. 

— To dziwne!... — pomyślał. — Mo- 
ge przysąc że wyjeżdżając przekręci- 
im dwa razy klucz w zamku... A teraz 
tylko raz przekręciłem i i drzwi się otwar 
ty... To dziwn... 

Wszędi do c emnego przedpokoju i wy 

iagual rękę, by przekręcić kontakt elek 
try czity, iecz ręka jego napotkała nie- 
spodriewaną przeszkodęę w postaci ja- 
kiejś deski. 

— Cóż tu u tcha się dzieje!... — mru 
kaal gniewnie. — Nie poznaję mego mie 
szkamia:... 

W tej samej chwili uderzył czołem 
w osiry kant jakiegoś przedmiotu i krzy- 
knal z bólu. 

Ale to ieszcze mie wszvstko. Kedzisr 
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ski przeraził się dopiero, gdy skonstato- 
wał że okrzyk jego wywołał podejrzane 
echo. Odpowiedział mu jakiś przerażo- 
ny pisk kobiecy. 

Drzwi pokoju stołowego otwarły się. 
Pokój rozjaśni? się światłem elektrycz- 
nem, a na progu stanęła urocza. zwiew- 
na postać niew escia w nocnym SEK. 

— Kim pan jest?.. Na pomoc!. 
krzyknęła eteryczna postać. .. 

Kędzierski oniemiał z przerażenia. 

— Niech pani nie krzyczy!... — rzekł, 
trzęsąc się z przesrachu. — Jeżeli ktoś 


z nas dwojga ma powód do krzyku, toju nas. Nie chc ałabym wyrzucać: pana 


w każdym razie ne pani.. 

— Kim pan jest?... 

— Ja?.. Nazywam się Kędzierski... 
Piotr Kędzierski... Jestem właścicielem 
tego mieszkania w  którem prowadzę 
samotny tryb ¿ycia od sześciu lat... 

— Ach, mój Boże!.. To pan się na- 
zywa Kędzierski?... — westchnzta osób 
ka płci pięknej. — Biedny człowieku... 

— Dlaczego jestem biedny ?... 

— Pan nie wie, żę to m eszkanie nie 
należy już do pana... Otrzymał pan eks- 


misis.. „ Wysłano pañu zawiadomienie w 
|tej sprawie.. Ja tu już mieszkam. od ty- 
godnia... 
— Sama?... 


— Co panu wpadło do głowy?.. Z 
mońa matka! 


nut. przechodząc 


Kędzierski próbował bronić swej|. 


własności: 


— Nie otrzymałem żadnego zaw ado 


mienia.. A więc to jest moje mieszka- 
nię... Nie mnie nie obchodzi... 

— Zwróć się pan do sadu... Może 
sąd panu odda mieszkanie... Narazie ja 
tu mieszka. AY 

— À ja?.. Cóż mam począć teraz w 
nocy o godzinie 12-ej, zmęczony po tak 
bardzo uciążliwej podróży ?... 
mam pójść ?... 

Młoda niewiąsta była osvba bardzo 
litościwą. 

— Narazie — rzekła — może pan zo- 
stać u mnie, t. zn.. chciałam powiedzieć 


z dawnego pańskiego tnieszkania. Pro- 
szę. niech pan wejdzie... Niech się pan 
czułe jak u siebie w domu... 

Kędzierski skorzystał z zaproszenia. 

Meble jego jeszcze stały. ale wszy- 
stkie szuflady były otwarte. Młoda n'e- 
wiasta tłumaczyła mu, że policia spisi- 
je dopiero inwentarz. Znikła na kiika mi- 
do drugiego pokoju, 
rzekomo w tym celu by zawiadomić o 
wszvstkiej” matkę. 

Wróciła z za mprowizowana kolacyj 
ka. Nawet wino przyniosła, Jego własne 
wino. 

Kędzierski był ogromnie zadowolo- 
DAE x MT 
Wcale nie było tak źle, jak sie na po- 
czatku wvdawała. 


Dokąd. 


— Mam wrażenie... rzekł po kolacyj- 
ce, — że będe tu mógł już zostać na za- 
wsze... Bo niby miejsca jest dość... 
Prawda, że będę mógł tu zostać?... 

— Oczywiście, oczyw ście... — od- 
parła miła osóbka płci pięknej, przysu- 
wając się coraz bliżej do Kedzierskiego 
i uśmiechając się doń coraz pongen 
niej... z Ju ż 
.. rów 

Nazajutrz Kędz: etSki obudził się bar: : 
dzo późno. . 

W głowie czuł wielki zamęt, jak PO. 
przebumblowanej nocy sylwestrowej. 
Starał się zebrać myśli... Więc co to 
wczoraj było?... 

Przyjechał do Łodzi — to pewne... 
Położył się spać w swej sypialni. w swe 
jem łóżku... Wszystko dotychczas byłe 
w porządku... 

Gdy obejrzał sią jednak dokoła — 
oniemiał z przestrachu... - 

Wszvstkie szafy . szuflady byty pih 
ste... Walizki jego również znikły... Był 
sam w opróźnionen mieszkaniu... 

Została mu tylko para spodwi, które 
wciągnął i wybiegł na schody. by we». 
zwać sąsiadów. od których się dow e 
dział, że nikt mu eksmisji nie wyznaczał 

Poprostu złodzieje zakradli się do je- 
go mieszkania, zrabowali wszystko i 
podsunęl swą wspólniczkę, która ak: 
pięknie odegrała rolę nowej właścicieiki 
mieszkania... 

Aita. 


